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Zawadzka 1. — Adu.lni-
flotrkowska 11. — Teleto-
Tl W-28, 228 t 2 » . 

lub Jego zastępca oraz 
Wydawnictwa przyjmują 

B*foy 1 do 2 po południa. 
* Prenumeraty 

T * ^ ' * Łodzi 3 zt. 20 ET. 
JlJWiiciI 4io, zaeranlcą 9.50. 
IWnoszente do domu 40 er. 

' nadesłane bez oznaczenia 
B uważane są za bezplat-

K^Hhfa zarówno użytych jak 
P » y c h redakcja nie zwraca. 

* 1 2 0 groszy. R o k V , M i 1 2 0 . Ł ó d ź , s o b o t a 1 8 m a j a 1 9 2 9 r. 

C e n y o g ł o s z e ń ; 
Za wiersz milimetrowy 5-łamowy; 
pod tekstem i w tekście 40 eroszy; 
za tekstem 30 eroszy; nekrologi I 
komunikaty 30 er; zwyczajne 25 gr. 

^Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
tańsze ogłoszenie 1.50 zU dla bez
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kotorowe i na umó-
wiooem miejscu 50 proc., 3-koloro-
we 100 proc. droższe. Za termin 
druku administracja nie odpowiada J 
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Skromne pytanie. 

Wieczorne rozry W»dji 
Teatr Miejski: - M u r z V » j l 

Teatr Kameralny: - ^ 
szawskl. 

Teatr Popularny: ,Ja'em^ 
mu". 

Apollo: — Bezimienni boMfj 
Pocz seansów: o zoil- * I 
Bajka: — Przy kominku-
Caslno: — Miłość kozak*-
Czary. — Niewolnica Alk* 
Pocz seansiW: o goćt. 
Corso: — Sokół prerii-
Pierwszy seans 4-t*. o j M 

CapKol: — Prokurator o> 
Gtand-Klno: - Żony s* 8' 0 

Luna: — Kariera panny " 
Ludowy: — Na sprzedat 

Prócz serca, . i f l 
Pocz. seansów o godz. i 
miejska Oalcija Sztuki: 

zbiorowych prac 
Oświatowy: — Świerszcz 
p o c z seansów: o goói- * 
Mimoza: — Miasto cud* 
Odeon: — Dom pod czer* 
Pocz seansów: o srodt 
Palące: — Prokurator o* 
Resursa: — Wicher, 
SHendld: — Kochanka 
Pocz. seansów: 4.30. 
^Pólćzlelnla: — Zuzia « 
Pocz seatsów: 4.30. &3 

Wofown. — Pod cztr" 
Początek samów o i 

Zachęta: — Moulio Ro°Jft 

Ody fałem wracam z redałcjl 
Kwiatów oczkują mnie kosze, 
Kupuję kilka narcyzów 
I żonie swojej przynoszę. 

Ciekawe — czybym uniknął, 
Błyskawic, piorunów, gromu, 
Gdybym raz wrócił po pracy, 
Z taka różyczka do domu— Rom 

K a t a s t r o f a l o t n i c z a p o d R a d o m s k i e m . 
Piloci lekko ranni, samolot strzaskany. 

Łódi , 18 maja. W dniu wczo 
rajszym, około godziny 5 po 
południu na polach wsi Malu-
szyn, pod Radomskiem spadł 

samolot wojskowy, Potez", 
udający się z Krakowa do War 
szawy. Samolot do Częstocho
wy pruł powietrze sprawnie, 
pod Radomskiem jednakże 

wskutek defektu motoru zaczął 
gwałtownie opadać. 

W czasie lądowania na nie
równym terenie śmigło apara
tu i skrzydła zostały strzaska
ne, zaś podwozie aeroplanu sil
nie uszkodzone. Pilot kapitan 
Cholewski jak i obserwator po
rucznik Kretowicz odnieśli 

lekkie obrażenia ciała. 
Obu lotnikom udzielił pomocy; 
lekarz miejski w Radomsku. 
Uszkodzony apart przewiezib-. 
no do Radomska, skąd pocią
giem odtransportowany zosta- • 
nie do warsztatów reparacyj-. 
nych w Warszawie. 

owu Katastrofa lotnicza. 
eglone zwłoki pilota na lotnisku w Toruniu. 

Aroaja. Wczoraj na 
Lf 0 r u » I u wydarzyła 
C a samolotowa. O g. 
.*«rtował na płatów-

w -

W I N S Z U J ^ ' 
Jutro: Feliksowi-
Wschód słońca a* 
Zachód 19.26 -4-
Długość dnia l ^ j -
Przybyło dnia B 
Tydzień 20. 

D ral-pilot 
P*"- Na wysokości 

'amolot zrobił w i -
y R o Pilot nie zdążył 

' C - " A n a r a t r u l K | , 

wżerem zarzynając 

° k o w ziemie. 
po upadku a-

w płomieniach. Kapral Hofman skończył szko 
Po ugaszeniu ognia wydoby-i łę pilotów w Bydgoszczy zale

to zwęglone zwłoki kaprala. 1 dwie przed miesiącem. 

Miasto Cleveland w Stanach Zjednoczonych, w którem miała miejsce eksplozja gazów; 
trujących. (h) 

Sąd u łoża skatowanego studenta. 
Ludzie niegodni zaszczytnego munduru. 

Kraków, 18. 5. (Od wł. k.). — |Ta'rgu celem przesłuchania 
Trybunał sądu krakowskiego. żącego tam w szpitalu 
udał sie wczoraj do Nowego I studenta Kornera 

le-

^Qdor Włoch 
natykanie. 

Opłakany 
Po nieudanym locie przez Atlantyk. 

pasażerów Zeppelina. 
Załoga sterowca Klęcząc pełniła służbę. 

Szczegóły lądowania na lotnisku w Tulonie. 
Berlin, 18. 5. (Od wł. k.) — 

„Graf Zeppelin" po nieudanej 
podróży do Ameryki 

1 \o 

Giełda. 
Pierwsza przede, warszawska. 

Londyn 4326. 
Nowy Jork 8.90. , 

Paryż 34.86. 
. Szwajcaria 171^77. 
Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach prywat

NYCH 8.91. 
Pierwsza przedg. gdańska. 

Warszawa 57.94. 
Złoty 57.91. 
Dolar 5.16. 

Przekaz na Wairezawę 8.90 

DOLAR W LODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.88. 

/ ^ " ' B o T c o m p T S u / Y 3 * " 1 • d « on W i ą d a n , U 8 - 9 2 

c°tvc-ł, t W płaceniu 8.90. 
L^W t> z a s o w y g u b e r Tendencja spokojna. Podaż 'do-

«zymu. (w) stateczna. 

„spoczął" w hangarze 
na lotnisku w Tulonie o godzi
nie 8 min. 55 wieczorem. Holo
wanie sterowca odbyło się bez 
wypadku. 

Z oczu wysiadających ze stat 
ku pasażerów biła radość mi
mo, Iż twarze ich 

były blade 
i nosiły piętno choroby. Nie
którzy z nich byli tak osłabieni, 

n *ego ambasadora 
h. , natykanie został 

w filmie pod tyt- ^tT 
ty tu łu" , w którym o 
wykolejeńca * V c , 0

f f y * i * 
jest również-

1 W i e l k a l o t e r j a 
n a z a k u p o k r ę t u 

h a n d l o w e g o . „ECHO" 
K u p o n Nr. 20 

t ó d i , d n i a 1 8 . 6 . 1 9 2 9 r. 

awiada: Władysław -
Ul Roman f urmansw* 

Sty £ (WAŻNE DLA OKAZICIELA) 
' k o l e j n y c h dają prawo na otrzymanie jedn.go 
loteryjnego w czasie od 27 maja do 3/VI. 

że musiano ich 
znosić na rekach' 

po drabinie. Podczas szalonych 
wichrów wsayscy pasażerowie 
cierpieli na morską chorobę, a 
załoga pełniła 

służbę klęcząc, 
gdyż nie mogła utrzymać się 
na nogach. W ciągu całego 
wczorajszego dnia działał tylko 

Jeden z pięciu 

motorów, ale i ten musiał być 
unieruchomiony, ponieważ jed? 
nosrronne manewrowanie gro
ziło 

rozerwaniem sterowca. 
Wylądowanie Zeppelina o-

bok największego francuskiego 
portu wojennego 

Jest w Paryżu sensacją dnia, 
szeroko komentowaną. 

Dwaj murarze ponieśli śmierć. 
Straszliwy wypadek budowlany. 

Z Bielska donoszą: 
Firma budowlana Karol Kom 

i S-ka T. A. w Bielsku rozpoczę 
ła remont kamienicy, w której 
mieści się filja Banku Małopol
skiego przy ulicy Dworcowej 8. 
Na rusztowanie 

weszło trzech murarzy 
i rozpoczęli czyszczenie znisz
czonej fasady. Po pewnym cza
sie obsunęła się nagle deska, na 
której wszyscy stall, wskutek 
czego dwaj murarze, a mianowi 
cie: Wincenty Skrudlik i Winc. 
Czechowski runęli 

z wysokości 3-go pietra. 
Trzeci z pracujących, Leon 

Honkisz. stojąc w pobliżu drabi
ny, dźwigającej rusztowanie, u-
padając. zdążył pochwycić się 
jeszcze szczebla i zatrzymać się 
poczem zsunął się na ziemię i 
napół żywy z przerażenia. — 
Dwaj towarzysze jego leżeli 

z rozbitemł czaszkami 
na bruku, a Czechowski, wnie
siony do lokalu bankowego, 
w krótkim CZASIE DUCIA souło-

Cząstochowa, 18. 5. (Ow wł 
kor.). Fabryka wyrobów włó
kienniczych „Częstochowian-

ka" wypowiedziała pracę 
wszystkim robotnikom. 

Na miejscu strasznego wypad nfa i zabezpieczenie ulicy wo-
ku zjawiła się niezwłocznie po- bec momentalnie powstałego 
licja z dyrektorem p. Kłeczkiem zbiegowiska, 
na czele, zarządzono dochodzę- X — 

Redukcja S-ciu tysięcy robotników 
w fabryce „Cząstochowianka". 

pobitego przez policję. Korne* 
zeznał, że na ulicy Floriańskie! 
podczas aresztowania policjant 
ci bffll go po głowie tak silnie,] 
że zemdlał. Po ocuceniu 

okuli go w kajdany 
i zamknęli w komisariacie. Pod 
czas konfrontacji student Kot< 
ner rozpoznał w jednym z o* 
skarżonych policjantów nieja* 
kim Pawełku swego kata. Prza 
słuchanie trwało dwie godziny, 
z przerwami, gdyż Korner cią
gle opadał ze sil. • i 

Redukcja obejmie około 5 ty 
sięcy robotników. Związki ro
botnicze wystąpiły 

z interwencją 
w Ministerstwie Pracy. 

Ponowny wyjazd premiera i dwóch 
ministrów 

do Poznania. 
Warszawa, 18. 5. (Od wł. k.) 

Premier Świtalski wyjechał 
dziś rano do Poznania celem 
wzięcia udziału w obiedzie wy 
danym przez księdza 

Jtajdjmta HlOBda 

na cześć Prezydenta Rzeczy
pospolitej i członków rządu. Ra 
zem z premjerem wyjechali do 
Poznania ministrowie. Matu
szewski i Kiihn. 

Henr! Cochet, zwycięzca 
Lacosty. 

W dniu jutrzejszym 

„ECHO" 
ukaże się o g. 6 rano 

Popierajmy 
budową szpitala 
0.0. Bonifratrów 

w Chojnach* 



Sk. 2 

I 
Czy właściciela zakładów zgodzą sią 

na podwyżką^ 
Łódź. 18. 5. — Trwający już 

od kilku dni strajk pracowni
ków fryzjerskich dziś przybrał 

| znacznie 
ostrzejsze formy. 

Dotąd bowiem strajkowali 
tylko wyłącznie czeladnicy fry
zjerscy, uczniowie zaś chłopcy 
1 manikurzystki kontynuowali 
swe prace. Dziś natomiast na 
wyraźne żądanie komisji straj
kowej, która wysłała na miasto 
liczne 

komisje lotne 
-—zarówno uczniowie jak l 
chłopcy i manikurzystki porzu
cili prace. Strajk więc za
ostrzył się. 

Strajk obecny jest wynikiem, 
grudniowych żądań pracowni
ków fryzjerskich, które pozo
stawały dotąd bez odpowiedzi 
i Ponieważ właściciele zakła
dów nie śpieszyli z udziele
niem w tych sprawach odpo
wiedzi w dniu 1 maja pracow
nicy fryzjerscy ponowili swe 
żądania, lecz tym razem w for
mie kategorycznej. I to nie po
mogło. 

Wobec tego związki prokla

mowały strajk, który oto dziś 
przybrał dość ostre rozmiary. 

O zaostrzeniu strajku został 
powiadomiony okręgowy in
spektor pracy p. inż. Wojtkie
wicz. (x) 

^ c n ' f > 

Związki klasowe przeciwko rządowi 
z e b r a n i * a l o k a l r a d i m i e j s k i e j . w c z o r a j s z e 

Łódź. 18. 5. — W dniu wczo
rajszym w godzinach wieczor
nych w lokalach Rady Miej
skiej odbyło się zebranie 

związków klasowych, 
na którem omawiano sytuację 
gospodarczą kraju i samorządu 
łódzkiego. 

W czasie odczytywania de

klaracji przez ławnika Purtala 
wynikł mały incydent. Usunię
to ze sali obrad kilku osobni
ków starających się zakłócić 
spokój. 

Wkońcu zebrani uchwalili re 
zolucje, ostro występując prze
ciwko rządowi. (x) 

Strajk „czarnych ludzi'' 
Słuszne żądania pracowników ^ 

niarskich. 
Łódź. 18 maja. W dniu dzi

siejszym w zatargu, jaki wy
nikł na tle płac pomiędzy Ce
chem Mistrzów Kominiarskich 
a pracownikami nie uległ żad
nym zmianom. — Czeladnicy 
strajkują dalej, a cech nie no-

Szczeoóły drugiego dnia zwiedzania P. W. K. przez p. Prezypenta 
» M gu«» s Rzeczypospolitej. 

„CELA DLA MINISTRA CZECHOWICZA". 
Dobry humor członków rządu. 

Z Poznania donoszą: 
Po onegdajszej ulewie, która 

zakłóciła w pewnej mierze uro
czystość otwarcia Powszechnej 
Wystawy Krajowej nastąpiła 
wczoraj 

względna pogoda. 
Kilka razy w przeciągu dnia 

mżył jeszcze drobny deszcz, 
lecz było ciepło i częste były 
już przebłyski słońca. 

Największy wróg rolników -
to czerwony kur. 

Łódź, 18. 5. Ubiegłej nocy 
#/e wsi Zygmuntów, gminy Dłu
ga pod Brzezinami wybuchł 

groźny pożar, 
który strawił dwie sąsiadujące 
ze sobą zagrody Antoniego I 
Stanisława braci Wołczyków. 

I Obie gospodarki spaliły się 
'doszczętnie. W ogniu zginęło 
Również kilka koni, krów, śwń 

i kilkadziesiąt sztuk drobiu. 
Przyczyną pożaru było nie

ostrożne obchodzenie się z 
ogniem. 

Straty wynoszą 
24.000 złotych. 

W czasie akcji ratunkowej 
obaj Walczykowie ulegli opa
rzeniom. Pomocy udzielił im le
karz w Brzezinach. 

- X X -

Śmierć pod kołami samochodu. 
Szofera poćiągńiąto do odpowiedzial

ności sądowej. 
Łódź, 18. 5. W dniu wczoraj. 

Mym po południu przed bramą 
nomu przy ulicy Aleksandrow
skiej 66 został przejechany 
przez samochód 66-letni 
Aleksander Józef Wojtczak, 
mieszkaniec Aleksandrowa, 
i Nieszczęśliwy uległ pęknię
ciu czaszki i przed przybyciem 
pogotowia ratunkowego zmarł. 
Szofera pociągnięto do odpowie 
dzialności sądowej. 

• • • 
I Przy zbiegu ulicy Niecałe! i 
Wawelskiej napadnięty przez 
bieznanych sprawców odniósł 
szereg ran głowy i rąk 24-letni 
Stanisław Ciszewski, cieśla, za
mieszkały przy ulicy Wawel
skiej 12. Rannemu udzieliło po
mocy pogotowie ratunkowe. 

• * * 
/ Przy zbiegu ulicy Wólczań
skiej i 1-go Maja najechany 
przez dorożkę uległ potłucze
niu obu nóg 6-letni nenryk Fi
giel, syn rolnika, zamieszkały 
we wsi Jagodnica, gminy Rą
bień, w powiecie łódzkim. Oka 
leczonego chłopca przewiezio
no karetką pogotowia ratunko
wego do domu. 

• • • 
W dniu dzisiejszym około go 

dżiny 8 rano w mieszkaniu przy 
ulicy Piotrkowskiej 28 uległa 

zatruciu gazem świetlnym 
30-letnia Walerja Buczak, słu
żąca. 

Ofiarę wypadku przewiezio
no do szpitala miejskiego w Ra-
dogoszczu, Stan Buczakowej 
beznadziejny. 

• • • 
Wczoraj po południu przy 

zbiegu ulicy Głównej i Sienkie
wicza w czasie przeprowadza
nia podziemnego kabla telefo
nicznego uległ zatruciu gazem 
ulatniającym się z pękniętej 
rury 28-letni 

Antoni Bloch, 
robotnik, zamieszkały w Retkl-
ni pod Łodzią. 

Nieprzytomnego robotnika 
przewieziono w stanie groźnym 
do szpitala miejskiego przy uli
cy Drewnowskiej. 

• * * 
Dzisiaj rano na ulicy Brzezin 

jskiej najechana przez taksówkę 
nr. Ł. D. 81176, prowadzoną 
przez szofera Adama Kaźmier-
czaka (Zgierska 115) poniosła 
śmierć na miejscu 5-letnla 

Genowefa Wojtczakówna, 
zamieszkała przy ulicy Aleksan 
drowskiej 62. 

Zwłoki dziewczynki prze
wieziono do prosektorjum miej 
skiego przy ulicy Łąkowej. 

Zanim kupisz towar zagraniczny 
obejrzyj towar krajowy! 

Od wczesnych godzin ran
nych na terenach wystawy 
wrzało już gorączkowe życic. 
Tu i owdzie stukają jeszcze 
młotki robotników. 

wykończających pawilony 
i stoiska. Rozmaite luki na wy
stawie znikają poprostu z godzi 
nv na godzinę. 

Napływ publiczności wielki. 
W pierwszym dniu zanotowano 

10.000 osób, 
które zwiedziły wystawę. 

Przed gmach wystawy rządo 
wei zajechał wczoraj o godz. 11 
rano p. Prezydent Rzeczypospo 
litej celem dokonania jej otwar
cia. 

Z niezwykłą wytrwałością 
p. Prezydent przechodził z sali 
do sali. przyglądając sie uważ
nie eksponatom i wysłuchując 
objaśnień ministrów I podsekre 
tarzy stanu. 

Wystawa rządowa Jest impo
nująca i odznacza się pomysło
wością, starannością 1 dokład
nością. Szczególnie interesujące 

są wystawy Ministerstwa Spr. 
Wojskowych. Oświaty 1 Prze
mysłu oraz Skarbu, w których 
p. Prezydent zatrzymywał się 
szczególnie długo. 

W dziale szkolnictwa zawo
dowego powitała p. Prezyden
ta naczelniczka wydziału p. Za
borowska, objaśniając szcze
gółowo znaczenie eksponatów. 
Tę salę zwiedził p. Prezydent 
bardzo dokładnie. 

Następnie zaproszono p. Pre
zydenta do małego pokoiku, 
gustownie 

przybranego kilimami, 
gdzie uczenice Szkoły gospo
darstwa domowego podały na 
tacy wino i ciasteczka. 

— To wszystko naszego wy
robu! — wołały dziewczęta. — 
Prosimy, niech pan Prezydent 
będzie łaskaw skosztować! 

P. Prezydent próbował zko-
lel" wszystkich smakołyków, 
rozmawiał życzliwie z uczent-
cami i żartował wesoło, budząc 
śmiech wśród otaczających go 
ministrów. 

Szczególnie 
dobry humor 

dopisywał min. Moraczewskle-
mu, który sypał, dowcipami. 
Kiedy oglądano eksponaty Mi 
nisterstwa Skarbu, p. wicemi
nister Grodyński wskazał na 
wykres graficzny, mówiąc: 

— Oto budżet na rok 1929-30. 
— A to 

cela dla ministra Czechowicza 
— dodał min. Moraczewskl, 
wskazując na model gipsowy 
gmachu Ministerstwa Skarbu. 

Słowa te wywołały ogólną 
| wesołość. 
. Irnipomrjące wrażenie, Jajkby 
[zamkniętego sezamu, wywiera 

sala banków państwowych, 0 - Przy dźwiękach hymnów na 
L-: i. , , * . r , • 1 1_ 1 _1 ' _ bita srebrną i złota folją 

Po dwu 1 pół godzinnem zwie 
dzaniu wystawy p. Prezydent 
żegnany gromkiemi okrzykami 
przez licznie zebraną publicz
ność, odjechał na Zamek. 

O godz. 3 po południu p. Pre 
zydent wraz z małżonką udał 
się samochodem na nowy hipo
drom na błoniach Grunwaldz
kich, gdzie rozpoczęły się mię
dzynarodowe 

konkursy hippiczne. 
Przed stadjonem oczekiwał 

p. Prezydenta powóz zaprzężo
ny w cztery siwe konie. 

P. Prezydent przesiadł się z 
samochodu do powozu i witany 
owacyjnie przez publiczność 
wjechał na hipodrom. 

rodowych polskiego, rumuńskie 
go, węgierskiego i amerykań
skiego przedstawiły się p. Pre
zydentowi ekipy, wśród nich 
ekipa pań. 

Następnie rozegrano bieg 
konkursowy o nagrodę Prezy
denta Rzeczypospolitej. Brało 
w nim udział zgórą 30 jeźdźców 
Długo na maszcie zwycięzców 
powiewała chorągiew polska, 
która jednak wkońcu musiała 
ustąpić rumuńskiej. 

Pierwsze miejsce zdobył por. 
Andrei 1 Rumunia) 6 i pół punk
tów karnych, drugie miejsce Po 
lak, kpt. Bylczyński 8 punktów 
karnych, trzecie kpt. Mrowec 
(10 p. k.). 
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Czy przepłynie? 

ŁÓDŹ PUSZCZONA SAMOPA 
Skutki redukcji kredytów. 

nie bezrobotnych PjjJ] 
:„ start"1 

Nowoczesna zmora wielkich miast: 
Gazy trujące. 

Eksplozja w klinice w Clevelandzie uszkodziła zbiornik z trującemi gazami. Zgórą 20Q _os.ób 
•postradało życie. Około 300 osób zatrutych walczy ze śmiercią. 

Jest rzeczą stwierdzoną, że 
samorząd łódzki popadł w tak 

ciężką sytuację, jakiej dotąd je
szcze nie notowano. 

Przyczyna tego tkwi w pierw 
szym rzędzie w braku kredy
tów, a więc pożyczek rządo
wych, których dotąd się spo
dziewano, a które 

zawiodły na cale] l i n i i . 
Rok rocznie państwo przy

dzielało Łodzi na cele budowla
ne od 3 miljonów 500 tvs. zło
tych do 5 miljonów. Tak było w 
roku 1925, 26. 27 ł 28. w roku 
zaś 1929 Łódź nie otrzymała 
grosza. 

Poza tem rozdzielano daw
niej miastom na cele rozbudowy 
100 miljonów złotych na rok na 
stępny. przyczem łodzi przypa
dało z tej sumy 

7 milionów złotych. 
Cześć tych pieniędzy przy

znawano tym, którzy rozpoczę
li już budowę w roku ubiegłym, 
część zaś kierowano na budowę 
domów inicjowanych przez sa
morząd. 

W roku bieżącym zaś nastą
piła rzecz zgoła nieoczekiwana, 
kiedy bowiem w maju rozdzie
lano powyżej omawiane kredy
ty na kontyngent budowlany 
Łodzi przydzielono zaledwie 
300 tys. złotych, podczas gdy 
Warszawa dostała 5 miljonów 
złotych. 

Ministerstwo Pracy l Opieki 
społecznej, które dawniej rów 
nież przydzielało fundusze sa 
tnorządom 
na zatrudnienie bezrobotnych, 
obecnie nic nie wyznaczyło Ło 
dzi. 

Łódź została więc pokrzyw
dzona i nic narazie nie wróży, 
aby w najbliższej przyszłości 
krzywda ta mogła być napra
wioną. 

I dziś, kiedy wybiła ostatnia 
godzina podjęcia robót sezono
wych l zatrudnienia olbrzymiej 
rzeszy bezrobotnych — samo
rząd łódzki został bez pomocy. 

— Co będzie? Czy roboty se 
zonowe zostaną podjęte? jeśli 
tak. to w jakim zakresie? 

Oto pytania bezrobotnej Ło
dzi, które skłoniły nas do zwró
cenia sie o informacje w tej 
sprawie do osób miarodajnych. 

I dowiedzieliśmy się. że Ma
gistrat łódzki, mimo, iż nie o-
trzymał. kredytów wszyątko 
czyni, aby pchnąć tegoroczne 
roboty sezonowe. A robi to z 
własnych funduszów, które w 
tej chwili w związku z uszczup
leniem niektórych pozycyj bud
żetowych, cokolwiek się powię
kszyły. 

Od trzech tygodni 
uruchomione 

cyjne 
w najbliższym czasie zostaną 
rozszerzone, jednak nie w tyin 
zakresie, co w roku ubiegłym. 

Przv robotach tych zatrudnio 
nych będzie około 

600 osób. 
Jeśli chodzi o roboty na plan

tacjach miejskich, to te również 
poprowadzone będą w mniej
szym zakresie, aniżeli w roku 
ubiegłym i w pracach tych znaj 
dzie zatrudnienie około 500 o-
sób. 

W oddziałach brukarskim i 
regulacyjnym miasta w peł
nym tygodniu zatrudnionych bę 
dzie około 320 osób. 

W najbliższym czasie przy ro 
botach sezonowych znajdzie za 
trudnienie znacznie większa 1-
łość osób. a to na skutek zmniej 
szenia ilości dni pracy w tygo
dniu dla dotychczasowych ro
botników do trzech. 

Nastąpi. to w najbliższym 
czasie na skutek Interwencji 
związków, które zwróciły się 
w tej sprawie do prezydjum Ma 
gistratu wychodząc z założenia 
że zmniejszenie ilości dni pracy 
dla zatrudnionych obecnie ro
botników przy robotach sezo
nowych, da możność zatrudnię 
nie większej ilości bezrobot-, 
nych w pozostałych dniach pra
cy. 

I wczoraj nastąpił pewien 
zwrot w tej całej sprawie. 

Oto podczas konferencji w i 
ceprezydenta dr. Wielińsklego 
z wiceministiem skarbu dr. Gor 
dyńskim w sprawie ciężkiego 
położenia miasta i absolutnych 
braków funduszów na zatrudnię 
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Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Kowieńska policja krymi 
nalna wydala dla przedstawi
cieli prasy pierwszy komunikat 
oficjalny o śledztwie w sprawie 
zamachu na Waldemarasa. — 
Z komunikatu wynika, że za
mach był dziełem studentów u-
niwersytetu kowieńskiego. — 
Strzały do premjera i jego oto
czenia dane były przez 3 osoby. 
Nazwiska sprawców zamachu 
ustaliła policja krótko po zama
chu. Jeden ze sprawców. Alek
sander Wasilius został areszto
wany. Wasilius oddał pierwszy 
strzał i uważany jest za głów
nego sprawce zamachu. Drugim 
jest niejaki Bołłota, trzecim 
Marcin Gudolis. Obaj są poszu
kiwani przez policje. 

Prócz tych trzech współwin
nych było jeszcze wiele osób 
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: |k zawsze się to uda-

Rzeczywiście obwisła skóra za 
pomocą tych metod nie może 
być uzdrowiona. W tym wypad 
ku musi być nadmiar usunięty. 
Przytem zauważyć potrzeba, że 
praktykowane operacyjne na
prężenie skóry na twarzy na 
tę partję niema wpływu. Tutaj 
muszą być zastosowane osobne 
zabiegi operacyjne. I te jednak 
tylko wówczas są skuteczne, je 

Piotrków, 18. 5 
Wkrótce po Zif 
tach, prawdopodoDn 
przybywa do Piotr* 
siedziby Okr. Urzędu 
go minister reform 
Staniewicz. 
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żeli chodzi o usunięcie nadmia
ru skóry z powiek. Tam, gdzie 
woreczki tworzą się z powodu 
nagromadzenia tłuszczu lub też 
z powodu lokalnego działania 
muskułu, leczenie musi być pro 
wadzone w kierunku usunięcia 
tych przyczyn. Jest to zadanie 
bynajmniej nie łatwe i stanowi 
jeden z otwartych problemów 
nowoczesnej kosmetyki. 

„Dom pięknej Angeliki 
Fantazja węgierskiego autora. 

W Użoku, nazywaiącem się 
dziś, za rządów czesA.o-słowa-
ckich, Użhorodem mieście Ru
si Podkarpackiej, dawnej pro
wincji węgierskiej, umarła w 
tych dniach w szpitalu Angeli
ka Gyórke, rozwiedziona żona 

protestanckiego pastora 
z miejscowości Małe Bereho-
wo. 

Tragedja, która w ten spo

sób znalazła zakończenie, roze
grała się Jeszcze dwa lat? te
mu. Mianowicie pewien młody 
autor węgierski, niejaki Michał 
Tamasz, wydrukował wtedy w 
odcinku dziennika węgierskie
go, wychodzącego w Preszbur-
gu, powieść p. t. „Dom Pięknej 
Angeliki". 

Autor, który także pocho
dził z Berehowa, we wstępie 

Napoleon ondulacji w Warszawie. 

Długie włosy nigdy więcej nie powróci). 
Mistrz Antoine o przyszłe! modzie. 

Ziemskiego, 
s U 
województwie 

'ŚAMOPtf 
edytów. 
staną 
tym 

;łym. 
tduio 

3lan-
mież 
niej-
roku 
znaj 
i0 o-

tim i 
peł
li be 

;y ro 
e za 
ja 1-
iniej 
ygo-

ro-

zym 
encji 
' sie 
i Ma 
;cnia 
racy 

ro-
ezo-
dnie 
.bot-, 
pra-

ylen 

łych 
dnie 

nie bezrobotnych 
cepcja. która starań'* 
fundusz skierowała »• 
inne tory. 

A mianowicie P°w 
zaciągnięcia. Przez & 
czkl w Zakładzie U" 
Pracowników Urny 
który dysponuje W t 
brzymleml fundtis 

Ponieważ fundusz 
nowstał w Iwiei cze-*1 J 
dek łódzkich. gdv "J E 

n.y, ale Łódź nalwM™' 
— Jest nadzieja, i* 
sze otrzyma z tej 
czkę. 

Ponieważ w/adze 
nie sprzeciwiają sie• « 
iektów ale przeciw'"*,, 
Pierają go. PERTRAKTUJ 
wie zaciągnięcia P°* 
Już w toku. i f cfl 

Niezależnie od P°°U 
tak małym zakresie 
nowych. Magistrat W 
szvm ciągu czyni za^ . 
runku uzyskania KRE
dowych. W tym ceW * 
jeżdżą do Warszaw* >l 

ceprezydentów. 
Ponieważ miasto ^ 

tak straszna sytoiCĄ^ 
wet NIE zdołają wT , a J 4 

ivty 
idzie 

pożyczka P. U. 

w i -
lego 
Gor 
lego I z tej strony 

tów. 

Iki 

ymi 
iwi -
ikat 
iwie 
i. — 
za-

v u-
>. — 
oto-
)bv. 
chu 
ma-
lek-
zto-
szy 
5w-
gim 
cim 
;zu-

yin-
sób 
;sz-

w czasie zamach" A ^ , f 
głównych w i n o w a ,eie 
wało sie w teatrze b V 

osób. których cei»' d Ą 
wołanie paniki w s i . flC 

ści. aby dać m o i " 0 

sprawcom. .iM 
( - ) Znana FIRNJĄ^, 

Akc. FranciszeK 
wniosła podanie o 
wy. 

aiapisTsTê  
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Nasz korespondent donosi z 
Warszawy: 

W Paryżu w ubiegłym roku 
grano z dużem powodzeniem ko 
liiedje „Coiffeur des dames" — 
(Fryzjer damski), której boha
terem jest twórca chłopięcego 
uczesania 

dyktator fryzur Antoine. 
Właściwe Jego nazwisko 

brzmi, jaki wiadomo: Antoni 
Cierplikowskl. 

Sztuka ta pod tytułem „Napo
leon ondulacji" wchodzi na re
pertuar teatru łódzkiego, a sam 
Antoine przebywa obecnie w 
Warszawie, dokąd przybył na 
krótki przeciąg czasu... 

Wyjeżdża zatem na objazd 
swych zakładów w Paryżu- w 
Coimes. w Londynie, w Nowym 
Jorku. 

— Jakleml drogami pótdzte o-
becnie moda fryzur? — zadaje
m y pytanie mistrzowi kunsztu 
fryzjerskiego. 

— Temi sameml, 1 t( ffi1 

co i cała moda 
w każdej dziedzinie... Drogami 
wyrafinowanej prostoty... Czy 
to w uczesaniu, czy w toalecie, 
czy w urządzeniu mieszkania 
obowiązują identyczne zasady: 
proste, 

artystyczne linie. 
żadnego przeładowania, żad
nych ornamentów... Główki ma 

* — Zatern Vlaaó^ńosc1 o' po^ 
wrocle długich włosów nie są 
uzasadnione?... 

„Napoleon ondulacji" roześ
miał się szczerze: 

— Nic podobnego]... I dlate
go radzę tym Polkom, które je
szcze pielęgnują ciężkie, niewy
godne, niepraktyczne 

koki i warkocze, 
aby Je corychlej obcięły... Kto 
nie dotrzymuje kroku kierun
kom epoki, ten 

pozostaje w tyle... 
Powiem otwarcie, że taka pa 

nl. zniekształcająca dobrowol
nie swą głowę zbytecznym cię
żarem, robi na mnie wrażenie 
pretensjonalnej mieszczaneczki, 
której gwałtem chodzi o wyróż 
nienie sie, o \yywołanie efektu... 

1 to właśnie miałbym do za
rzucenia moim przemiłym, peł
nym wdzięku i tak szykownym 
rodaczkom, że lecą, jak się to 
mówi. 

zanadto na efekt... 
Kobieta kupując przy wybo

rze toalety troszczy się: „a czy 
to aby wygląda na tę cenę?"— 

A nie w tem rzecz, aby każdy winien być jak najprostszy, 
odgadywał wysoką cenę. lecz iak najskromniejszy... 
przeciwnie, strój wytworny po- Należy pamiętać, że toaleta 

Błogosławiony kraj. 

Kalifornia — ojczyzna najpiękniejszych owoców, jest również 
jednym z największych producentów jaj na świecie. Na ilustra
cji widzimy sortowanie jaj w jednej z olbrzymich farm drobiu 

nigdy nie jest za skromna — mo 
że być tylko za strojna. 

Natomiast konieczne jest shar 
monizowanie całości we wszy
stkich szczegółach. — Niestety 
wiele Polek nie troszczy się o 
to, czy kapelusz harmonizuje z 
suknią, albo czy torebka, buciki 
i inne drobiazgi nie psuja ogól
nego wrażenia toalety, nieraz 
bardzo kosztownej. 

A mimo to irytuje niezmiernie 
— dodaje z uśmiechem p. Antoi
ne — jeżeli widzę, że jakaś ko
bieta 

zaniedbuje sio 0 

i nie wydobywa ze swej osobo 
wości tego. co wydobyć może. 
Mojem zdaniem 

brzydkich kobiet niema, 
bywają tylko zaniedbane, po
zbawione smaku, nie umiejące; 
podkreślić charakteru swej a-
parycji. Trzeba znaleźć swój 
styl. a wtedy każda kobieta mo 
że się podobać. Brzydką jest ty l 
ko banalność 1 tej nienawidzę!... 

— A jakiż kolor włosów jest 
obecnie w modzie? 

Naturalny. 
Włosów nie maluje się — na
wet siwych. Siwizna przy 
twarzy świeżej i młodej — to 
także styl, odrębna nuta... To 

Miesiącami konał wraz z chorą wnuczką 
a po jej śmierci 

dobrowolnie poszedł za nią. 
Jan Wundelich, 68-IetnI ro

botnik . tkacki w miejscowości 
Bad Ischi w Austrji stawał 
przed tygodniem przed są
dem powiatowym oskarżo
ny o przekroczenie prze
ciw bezpieczeństwu życia 
ludzkiego, popełnione przez to, 
że 11-letnią chorą wnuczkę 
swoją Elę, zamiast oddać do 
szpitala, 

trzymał miesiącami 
w komórce przy swoim war
sztacie. 

Nie pomogło nic tłumaczenie, 
że dziecko było nieuleczalnie 
chore, że starzec nie zrobił te
go ze złej woli, ale z miłości, 
nie mogąc się rozstać z jedyną 
drogą sobie Istotą na świecie, 
że sąsiedzi zeznali, iż Wunder-

— X X 

lich sam przymierał z głodu, 
wyda !ąc wszystko na dziecko. 
Ustawa pozostaje ustawą i 
czyn Wunderlicha zakwalifi
kowano jako cięższe przewi
nienie, nadające się pod roz
strzygnięcie sądu okręgowego. 

Wysłuchawszy tego orzecze 
nia, zbolały robotnik opuścił sa
lę ze słowami: „To już niema 
żadnego" znaczenia! 

Ela onegdaj umarła!" 
I w parę dni, kiedy sąsiedzi 

zaniepokojeni, że go Już nie 
widzieli dawno, udali się do je
go mieszkania, znaleziono zwło 
ki jego w stanie już rozkładu. 

Zastrzelił się tego samego 
wieczora, kiedy wypowiedział 
owe słowa bezgranicznej roz
paczy. 

interesujące... 
Blondynkom z natury wolno 

trochę rozjaśnić włosy, ale u-
tlenianie czarnych włosów ; i.- Ł j r

J» K\YU1V Lin , / A I U 

to grzech, przeciwko dobremi^IPIEKIELNY sposób. 

do książki oświadczył, że nie pl 
sze z fantazji, 

tylko z życia, 
i ie wszystkie miejscowości X 
osoby, w niej przedstawione, są 
prawdziwe. 

Co do tego ostatniego, to * 
bez takiego zastrzeżenia nie 
było żadnej wątpliwości. Akcja 
bowiem „Domu Pięknej Ange
l ik i " rozgrywała się w Małem 
Berehowie, a główną bohater
ką była Angelika, 22-letnia żo« 
na pastora Stefana Gyorke. 

Natomiast prawdziwość tre« 
ści podlegała więcej niż wąt
pliwości. Powieść przesiąknięta 
była taką zmysłowością, „pięk
na Angelika" wyszła z niej jako 
taki potwór 
zwyrodnienia I przewrotności, 
że to wszystko już wprost nie 
mogło być prawdą i przynaj
mniej w części, musiało być pło 
dem właśnie fantazji autora. 

Ale ludzie czytali powieść, 
wiedzieli, że autor bywał w do
mu pastora, wierzyli więc, albo 
udawali, że wierzą, w bajki Ta-
masza, aby móc wytykać palca 
mi Angielkę i jej męża. 

Pastor wytoczył proces Ta-
maszowi, wygrał go, a bandytę 
pióra skazano na 2.400 koron 
grzywny. Ale skandal pozostał 
skandalem i pastor, ze względu 
na swoje stanowisko, wbrew 
uczuciom osobistym, musiał się 
rozwieść z żoną. 

„Piękna Angelika" 
powróciła do rodziców. 

Przez dwa lata walczyła ze so* 
bą i z otoczeniem, aby zapom
nieć, aby. stworzyć sobie nowe 
życie. Nie udało się to jej \ 
przed dwoma tygodniami strze 
liła do siebie dwukrotnie w ce* 
lach samobójczych. 

Ciężko ranna przez dwa ty
godnie spoczywała na łożu ko
nania, przy którem znalazł się 
jej rozwiedziony małżonek, aż 
oto teraz skończyły się jej 
męki. 

Zaraz po jej śmierci pastor 
Gyórke ogłosił w jednym z 
dzienników, ukazujących się w 
Koszycach, że „Piękną Angeli
kę" zabił autor książką, który 
nagabywał jego żonę miłosne-
mi ząjpięgami, ale odprawiony 
z, kwitkiem, zemścił się'w ów 

smakowi . 
P. Antoine, który jak wiado

mo jest" 
artystą-rzeźblarzem. 

uczniem Ksawerego Dunikow
skiego zaprojektował toaletę 
dla Mili Kamińskiej artystk' 
Teatru Polskiego. 

— Suknię według mojego po
mysłu i przeze mnie upiętą wy
konuje Zmigryder... Będzie to 
coś bardzo oryginalnego... Jak 
rzeźba w złocie rysować się 
będzie całe ciało... Jako mate
riału używam specjalnego ga
tunku lamy, prześlicznie się u-
kładającej... Mając model o tak 
pięknej linji jak p. Mila Kamiń
ska spodziewam się, że stwo
rzę coś naprawdę artystyczne
go. 

Antoine milknie 1 uśmiecha 
się w zamyśleniu... 

Może 
najsłynniejszy fryzjer świata 

myśli o tem, że próżność ludz
ka jest harfą o złotodajnych 
strunach, na której on właśnie 
umie wygrywać przedziwne 
symfonje. 

X 

Pastor dodał jeszcze, i e n i ' 
gdy nie wątpił o niewinności 
żony, której nigdy nie przestał 
kochać, ale po ciężkich wal
kach duchowych, uległ koniecz 
ności i wziął z nią rozwód... 

To piękne. To najwspanial
szy z wieńców na grobie ofia
ry, ale życia „Pięknej Angeli
ce" to nie wróci... 

— x — . - TY 

Skamieniały las. 
Drzewa olbrzymie; 

wysokości. 
Znany uczony amerykański, 

prof. Danie, odkrył w stanie 
Oregon olbrzymi las skamie
niały, składający się z drzew ' 

olbrzymie] wysokości. 
Niektóre z tych kolosów posia
dały objętość 19-metrową, gru 
bość kory dochodzi do czte
rech metrów. 

W lesie tym żyły niegdyś 
„odpowiednich" rozmiarów 
jaszczury, których kości udało' 
się prof. Danie znaleźć. 

^ A C H E L I N . 

'Wikłane 
Rozumienie. 

niepodobne, 
l W w ł i ^ Wychodzić teraz 

— mówiła pani 
W domu przede-

. Jest wina więcej, 
' O M p u f k u - kpowtóre, 
»?w i e zaraz gotowe. 

•e. 

potakuje 
która pomaga 

bezczynności, a 
}vL siałaby sobie za 

^ „taki dzień" nie 
do kuchni. Ca-

^ n i w tem, że nie-
" W i e przeżywają 

*i'a ^ n a u v e a u ' Sain-
L"5*tą r ń wi i icż , iż bę-
SieJ^miętna w ich 

:<C.2A. więc na „kro
pić bez jedzenia 

*t tylko w karcz
KU kawiarni. Do-
"'krapiając często i 
szklanką, ach! na 

to, niech żyje doml Co za wy 
tchnienie, oo za rozkosz za
siąść w niedzielę między dwu
nastą a pierwszą przy włas
nym stole! W powszednie dni 
bowiem, zbyt oddaleni przez 
swoją służbę od mieszkań 
swych, zmuszeni są Jadać śnia
dania w jednej z restauracyj w 
centrum Paryża, gdzie trzeba 
walczyć o miejsca. Choćby 
więc ze względu na to tylko, 
że dziś jest niedziela, dzień 
byłby bajeczny, a cóż dopie
ro, kiedy jest „takim dniem", 
to znaczy niezwykłym, nad
zwyczajnym, wyjątkowym, je 
dynym. 

— Kobiety są zawsze te sa
me — odzywa się. Chauyeau, 
który chlubi się swemi ogól
nemu pojęciami. Twierdzą, że 
gotowe, a tymczasem mogli
byśmy, mój stary, całe pół 
godziny czekać, nim siądziemy 
do stołu. Znam się na tem! Nie 
nabiorą ninie! Idziemy? 

Saintard nie każe się prosić. 
— Nie spóźniajcie się tylko! 

— mówi pani Chauyeau na po
żegnanie. 

— Bądźcie spokojne = odpo

wiada Saintard — idziemy na
przeciwko. 

„Naprzeciwko" — to znaczy 
do niewielkiego lokalu na rogu 
ulicy — karczmy, baru i ka
wiarni jednocześnie, na parte
rze, ma się rozumieć. Zaled
wie zamknęli za sobą drzwi 
małego mieszkanka, pani Sain
tard odzywa się do pani Chau
yeau: 

— Jakie śmieszne było, 
bądź co bądź, to ich nieporozu
mienie, moja kochana Zuziu! 

— Ach, zapewne! Nieraz to 
sobie mówiłam, ale co chcesz!... 
Okoliczności, charaktery nie
zgodne!... Mam nadzieję w każ
dym razie, że to koniec. 

— Masz nadzieję?... Ja pew
ną tego jestem. Znają się prze
cież od dzieciństwa; czyżby do
chodząc do trzydziestki mieli 
zerwać z sobą na zawsze? 

One, we dwie, mają pięćdzie 
siąt lat z małą nadwyżką. Uro
dzone w tej dzielnicy z rodzi
ców, którzy sami ujrzeli w niej 
światło dzienne, stanowią — 
wśród obcej i zmiennej ludności 
Paryża element tubylczy i sta
ły. Poszły jednak z postępem 
czasu, w. tem znaczeniu, jak je 

rozumie większość ludzi: za
miast, za przykładem matek 
swych oddawać się ciężkiej f i 
zycznej pracy są urzędniczkami 
w wydziale rachunkowości tego 
samego przedsiębiorstwa kredy
towego, gdzie poznały swoich na 
rzeczonych, którzy stali się mał 
żonkami ich przeszło rok temu. 

Normalnie, gdyby nie wojna, 
powinny były o wiele wcześniej 
wyjść zamąż; ponieważ jednak 
kandydaci do małżeńskiego sta
nu są w znacznie mniejszej licz
bie od kandydatek po wojnie, 
szczęśliwe się czują, że nie zo
stały staremi pannami, 

— Nie było w tem naszej wi 
ny — ciągnie dalej pani Chau
yeau — chodząc tam i zpowro-
tem z kuchni do jadalnego po
koju—chociaż była chwila, kie
dy stanęłaś po stronie swego 
męża. 

— Dajmy spokój temu — od 
powiada pani Saintard—ty tak 
że, gdybym chciała ci to pamię
tać, ujęłaś się za swoim mężem. 
Byłaś w swojem prawie zresztą, 
a nawet, kto wie, działałaś może 
zgodnie z obowiązkiem swoim. 
Jaka szkoda, że są obaj tacy 
uparcił 

— Ach, przekonaną jestem 
— twierdzi pani Chauveau — 
że nieporozumienie to dało im 
dobrą nauczkę. Paweł nie chciał 
nigdy przyznać się do tego, ale 
przez dwa miesiące waśni był 
jak ciało bez duszy i Jana bra
kowało mu. 

— Jan również — odpowia
da pani Saintard. — Pawła bra 
kowało mu. Achl ci mężczyźni!. 

W karczmie — barze — ka
wiarni Paweł i Jan tymczasem 
wzdychają na swój sposób: 
„Achl Te kobiety!" Według 
nich bowiem one były winne po 
różnieniu. Ponieważ jednakże, 
jak przystało po piętnastu mie
siącach małżeństwa, każden z 
nich ma pewną słabość, krzynę 
uczucia, dla żony drugiego, wy
nik jest taki, że obaj skłonni są 
do obwinienia własnej żony. 

— Spodziewam się — rze
cze Chauveau — że lekcja przy
dała się jej. Nie mówiła ml tego, 
ale nudziła się na śmierć bez to
warzystwa Luci. 

Na to Saintard: 
— Ja również (chcę powie

dzieć: ja również spodziewam 
się...) Milczała, ale dobrze wi
działem, że smutno jej było bez 

Zuzi. Nie mówmy już zresztą o 
tem. Na zgodę, mój staryl 

Wtem drzwi otwierają się • 
Lucia w nich staje ze słowami 
na ustach: 

— Nad czem tak długo radzt 
cie? 

— Chcesz wiedzieć? — od
powiada Saintard, z lekka ,,trą
cony". — Mówimy właśnie, ie 
gdyby nie wy, baby, męiczyźni 
żyliby z sobą jak bracia... 

— Nie przesadzaj — przery*. 
wa mu Chauveau. — Lucia nic 
nie zawiniła, tylko moja żona. 

— Nie! — zaprzecza SalQ' 
tard — moja, tu obecna. 

— Dobrze, dobrze — rzecze 
pani Lucia -*— jak chcecie. Ale 
teraz śpieszcie się, bo Zuzia nie 
cierpliwi się na górze! 

— Achl gdyby nie pani!... pół 
szeptem mówi Chauyeau. 

— Ach! gdyby nie ona!.., 
myśli Saintard. 

• I obaj kończą w duchu mle) 
więcej to samo: 

— Zostawilibyśmy was obi* 
tam w domul 

Tłum. Jotsaw.' 
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Położono mi areszt na pensję! 
Gehenna francuskich urzędników. 

Skutki zaciągania pożyczek. 
Nędza panująca wszechwład 

nie nad światem urzędniczym, 
doprowadza do zjawisk wprost 
niewiarogodnych. Panuje ona nie 
tylko u nas, ale i we Francji, 
gdzie 

kwestja plac 
iest tak samo jak i u nas jedną z 
bolączek dokuczliwych życia 
państwowego i społecznego. 

Tajemnicą jest powszechną że 
pracownik państwowy, któremu 
pensja nie wystarcza nawet na 
skromne utrzymanie — ratuje 
siebie i swą rodzinę, jak tylko 
może, nie unikając wprost me
tod samobójczych, choćby w po 
staci zaciągania długów na bar
dzo wysokie oprocentowanie. 

Organ Federacji Narodowej 
Związków Urzędniczych, ,,La 
Tribune du Fonctionnaire", po
stanowił ogłosić ankietę na te
mat zadłużenia się pracowników 
państwowych. Ankieta ta, ogło
szona pod wymownym tytułem 
,,Schylock, Gobsek, Volpone i 
S-ka" ujawniła fakty wprost 
przerażające. 

Z numeru tego pima ogół 
mógł się przekonać, do jakich 
okropności popycha nędza 
tych, którzy dla ogółu pracują. 
Oto znana powszechnie bieda 
pracowników natchnęła lichwia 
rzy do utworzenia specjalnego 
procederu: udzielania 

pożyczek urzędnikom. 
Omawiany numer „La Tribune 
du Fonctionnaire" zajmuje się 
wyłącznie jedną osobą niejakie
go p. Vallet, który stale ogłasza 
w pismach: ..Pożyczki dla urzę
dników. Zaliczki". 

P. Vallet, jest właściwie po
średnikiem, działającym z grupą 
„kapitalistów". Otóż grupa ta 
pobiera... 1200 proc.l Tak bo
wiem pisze jeden z urzędników, 
który miał nieszczęście dostać 
się w szpony p. Vallet: „Po
życzyłem 120 franków, WYSTA
wiając weksel na 2.400. Wyni
kałoby z tego, ŻE płacę 100 proc. 
więcej. Tak jednak nie jest. Bo 
oto co miesiąc muszę płacić 

200 franków, 
przyczem z tej sumy 100 fr. idzie 
na amortyzację pożyczki, 100 fr. 
zaś jest opłatą procentu. Obli
czenie także wskazuje, że opro
centowanie pożyczki w stosun
ku rocznym wynosi 1200 proc." 

„La Tribune" przytacza inny, 
wstrząsający list: Pisze go pew
na p. M., nauczycielka. Straciła 
dziecko, dwoje miała chorych, 
tnąż pracował na jakiejś mizer
nej posadzie. Chcąc ratować cho 
RE dzieci postanowiła zaciągnąć 
.pożyczkę. Nieszczęście chciało, 
TE natrafiła na ogłoszenie p. Val 
LET. 

„Jak skazańcy, niestety — 
pisze p. M. — podpisaliśmy wek 
LEI 

na 5.000 franków. 
Dostać mieliśmy 2.500 fri, ale 

za pośrednictwo p. Vallet otrzy
mał 250 fr. Pozostało więc nam 
2.250 FR. Co miesiąc spłacałam 
333 fr. lichwiarzowi do grudnia 
1925 R. W tym czasie dosięgła 
mnie samą choroba i musiałam 
znów udać się do znanych ml 
lichwiarzy o nową pożyczkę. Po 
życzyłam 2000 fr. (dostałam go
tówką 1900 fr. bo 100 fr. wziął 
pośrednik) i wystawiłam weksel 
na 4000 fr., a że byłam jeszcze 
winna 2330 fr., więc suma mego 
długu wyniosła 6330 FR. 

Los mnie prześladował. Mąż 
stracił posadę I dopiero po paru 
tygodniach znalazł zarobek, 
przyszło jeszcze 

dziecko na świat. 
Nie byłam w możności uisz

czać rat na dług. Od tej chwili I Nie ośmielałam się zwrócić do 
żyłam w nieopisanej trwodze, o-
czekując aresztowania pensji. I 
to się stało. Zabrano mi jedną ca 
łomiesięczną pensję, a następnie 
z pensji 1100 fr. strącano 298 fr. 

adwokata, ani do kogokolwiek o 
obronę przed tym haniebnym 
wyzyskiem, wstydziłam się przy 
znać..." 

Tak się dzieje we Francji, 

500 krzeseł w jajku. 
Nowy cud świata. 

Sensacyjny wynalazek Austriaka. 
Nadmieniać zapewne nie po- z pochodzenia, nazwiskiem Fry 

trzeba, że ten zapowiedziany deryk Kiesler. Pomysł był już 
przewrót w świecie kinemato- dawno gotów, a wprowadzę 
grafu wyjdzie z Ameryki. Jed- nie go w życie wymaga dużego 
nakże wynalazcą jest Austrjak nakładu. Dopiero przedsiębior 

Twierdza życia rodzinnego. 

M A T K I N A B A Ł K A N A C H , 
Pozostałości tureckiej kultury. 

W obrębie starej, kulturalnej 
potęgi, jaką jest Europa, znaj
duje się dziś jeszcze dziedzina 

daleka od cywilizacji 
ogólnoeuropejskiej, stanowiąca 
coś w rodzaju baśni o przeszło 
ści. Są to Bałkany. 

Mieszkańcy Bałkanów, w u-
stawicznej walce przeciwko 
wrogom różnorakiego rodzaju, 
zachować sobie potrafili swoją 
swoistość tylko dzięki temu, że 
życie rodzinne jest tam nie

zmiernie silnie ugruntowane. 
Burze, które przebiegały nad 

półwyspom bałkańskim były
by narody jego rozerwały. 

postrzępiły 1 zgniotły, 
gdyby opiekunka domowego 
ogniska, matka nie trwała tak 
mężnie i wiernie na swojem sta 
nowisku. 

Mężczyzna na Bałkanach 
był przedstawicielem — a nie
kiedy może tylko pozą — bo
haterstwa. Prawdziwemi zaś 

bohaterkami były tam kobiety 
— matki. 

U południowych Słowian ko 
bieta jest racznej 

matką swych dzieci, 
niż towarzyszką i kochanką 
mężczyzny. 

Ponurość gór bałkańskich 
odbija się na życiu mieszkań
ców. Ziemia opornie dostar
cza im swych płodów. Całko
wita praca domowa 1 gospodar 
ska, bardzo ciężka, w równie 

K o n c e s j o n o w a n e 
K u r s y K i e r o w c ó w S a m o c h o d o w y c h 

W. Woyna i S. 
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Pierwszą ustawą, jaką prezy 
dent Hoover podda uchwale kon 
gresu amerykańskiego, będzie 
prawo, regulujące 

ruch samochodów. 
Rozrósł się on bowiem do 

niebywałych rozmiarów i wy» 
maga ujęcia w ramy kontroli 
rządu federacyjnego. Autobusy 
amerykańskie przybrały już fan
tastyczne rozmiary i pośredniczą 
w komunikacji na daleką metę. 

Wozy te nie przypominają w 
nlczem naszych wehikułów, ale 
raczej podobne są do wagonów 
pullmanowskich. Podróżny mo
że w nich jeść, pić, spać. Są w 
nich łóżka I umywalnie, wkrótce 
zaprowadzone będą nawet bibl
ioteki 1 przedziały dla palących. 
Jeżdżą takie salony 

wszystkieml linjami, 
o każdej porze, jeżdżą z Nowe
go Jorku do San Francisco I od 
wielkich jezior północy na połu
dnie, do Florydy. 

Liczba tych autobusów wy
nosiła po wojnie 5 tysięcy, o-
becnie dosięgła 90 tysięcy. 

W roku 1928 przewiozły one 
miljard podróżnych, a dzienny 
ich obrót wynosi miljon dola
rów. 

Ten rozrost ruchu autobuso
wego jest Istną rewolucją w środ 
kach komunikacyjnych. Przed 
siębiorstwa kolei żelaznych od
czuwają dotkliwie tę groźną kon 
kurencję I cierpią znaczny de
ficyt. 

Dopóki autobusy obracały się 

PRAWDZIWY AMERYKANIN 
nie Jeździ kolejami. 
w granicach jednego stanu, nie 
zachodziła potrzeba istnienia 

ogólnych ustaw. 
Obecnie jednak każdy auto

bus przejeżdża w jednej turze 
osiem do dziesięciu stanów, ŻĄ
łem 44t4drStanóV Zjednttezonych 
musi wydać ogólne przepisy, re
gulujące ich ruch, taryfę i t. d. 

Towarzystwa, utrzymujące auto
busy, są to przeważnie dawne 
przedsiębiorstwa tramwajowe, 
które zwijają stopniowo lnje 
kolei elektrycznej, a zastępują je 
autobusami. Zanotowano aż 237 
takich spółek. 

Tramwaje i koleje żelazne są 
zatem na wymarciu... 

Aeroplany będą. chwytane jak gołębie 
przez latające smoki. 

Dzienniki angielskie donoszą 
z Nowego Jorku pod datą z nie
dzieli, dnia 12 bm., że odbyły 
się tam w obecności amerykan 
skiego wysokiego oficera lotni
czego, Rosendahla i ku jego zu
pełnemu zadowoleniu, próby 

z balonami sterowemi, 
któreby mogły w locie wypusz 
czać aeroplany i pozwolić im 
na lądowanie w swoich obję
ciach. 

Wobec tego Stany Zjednoczo 
ne mają zamiar zbudować do 
tego celu dwa olbrzymie nad-
balony sterowe, zaopatrzone w 
aparaty, pozwalające każdemu 

z nich na unoszenie pięciu aero
planów równocześnie. 

Aparaty owe zwieszają się 
pod sterami jak trapezy, albo 
raczej jak szpony olbrzymiego 
smoka, a komendant Rosendahl 
jest przekonany, iż z całą łat
wością będą mogły wypusz
czać z nich samoloty, a potem 
zpowrotom chwytać je w locie, 
aby unieść je w inne, 

dalekie miejsce. 
Taka kombinacja wielkiego 

zasięgu balonów z siłą bojową 
aeroplanów stworzyłaby ra
zem przepotężną maszynę wo
jenną. 

t Ń i N C L C A C f t O L 

zaprezentuje swój wdzięk i 
temperament w filmie „szam
pańskie życie". Łodzi w i 
dzieliśmy ją ostatnio w obrazie 
„Arcyzio^ziej z Damaszku", 

URODZIWA 
polska studentka 
umie wszystko. 
N i e m a o b a w y , a b y 
z o s t a ł a b e z p r a c y . 
Pisma amerykańskie rozpisu

ją się o pannie Annie Dynow-
skiej, urodziwej 

polskiej studentce 
uniwersytetu Waszyngtona w 
Pulman. Posiada ona tyle umie
jętności, że wprost jest w kło
pocie, której z nich się poświę
cić po ukończeniu studjów. 

Rodaczka nasza jest zarazem 
doskonałą artystką, tancerką, 
pianistką, lingwistką, powieścio
pisarką I poetką. Przybyła do 
Ameryki przed pięciu laty z War 
szawy, gdzie pracowała w kon
sulacie St. Zjednoczonych i sa
ma o własnych siłach zapewniła 

sobie egzystencję. 
W każdym razie nie należy 

się obawiać, iż wszechstronnie 
utalentowana ta osóbka, z bra
ku decyzji co do wyboru karje-
ry =a zostanie bezrobotną. ~ , 

Krwawy kłąb dał w garażu. 
Najpotworniejsza zbrodnia bandytów 

amerykańskich. 
W kotłowiśku zbrodni, Chi

cago, zaszedł niedawno fakt, któ 
ry szarpnął nawet stępiałemi 
nerwami mieszkańców amerykan 
skiego Babilonu, przyzwyczajo
nych do wszelkiego rodzaju zbro 
dni. 

Banda opryszków o północy 
zajechała autami do garażu pu
blicznego, w którym znajdowało 
się w danej chwili 

siedem osób. 
Bandyci kazali im ustawić się 

pod ścianą, poczem z karabinów 
maszynowych i zwykłych oraz 
rewolwerów zaczęto rzęsistą 
palbę. 

Za chwilę na ziemię upadł 
krwawy kłąb drgających ludz
kich ciał. Po dokonaniu masa
kry oprawcy odjechali. 

Śledztwo policyjne ustaliło, 

że zabitymi są członkowie ban
dy butlegierskiej niejakiego Mo-
rana. Wykonawcami wydanego 
przez siebie wyroku byli praw
dopodobnie członkowie szajki 
konkurencyjnej. 

Szef administracji prohibicyj 
nej natomiast wprost oskarża po 
licję o dokonanie tego 

krwawego czynu, 
twierdząc, że było to usunięcie 
niewygodnych świadków łapó
wek, jakie stróże bezpieczeń
stwa pobierali od fabrykantów 
wódki. 

Faktem jest, że nawet w zbro 
dniczem Chicago nie było do
tychczas tak wyrafinowanego, 
masowego morderstwa dokona
nego z zimnem wyrachowaniem 
i przy pomocy całego arsenału 
broni. 

ciężkich warunkach, spoczy
wa na kobiecie. 

Koroną życia kobiety bał
kańskiej są 

synowie. 
Dopiero po dziewiątym synie 
kobieta bałkańska pragnie — 
córki. Niema chyba innych za
kątków ziemi na świecie, gdzie 
kobiety w podobnym stopniu 
poświęcają się pielęgnowaniu 
dzieci. A jednak w czasie walk 
na Bałkanach, miłość macie
rzyńska potrafiła tam wstąpić, 

na wyżyny bohaterstwa, 
poświęcając synów dla dobra 
ojczyzny. Tak działo się u po
łudniowych Słowian, w któ-
rcm to plemieniu naogół mi
łość macierzyńska stała się le
gendarna. To samo spotyka
my także w Albanji. W Gre
cji matki walczą z trudnościa
mi życia codziennego, ponie
waż w Grecji dzisiejszej, tak 
dalekiej od rozkwitu i kultury 
starożytności, panuje 

wielka nędza. 
Turcy, którzy w ciągu czte

rech stuleci bvli władcami Bał 
katiów, wywarl i swoje piętno 
na życiu zamieszkujących tam 
narodów. W samym fakcie, 
że kobieta na Bałkanach jest 
istotą stojącą w cieniu, niewy-
suwaną nigdy na plan pierw
szy, 

jest coś muzułmańskiego. 
Turczynka — oczywiście daw
niejsza a nie nowoczesna, — 
przez kilka tylko lat odgrywa
ła role kochanki męża: w póź
niejszym okresie poświęcała 
sie wyłącznie dzieciom. Po
siadała prawo, którego nie mia 
łv matki - chrześcijanki naro
dów bałkańskich — prawo do
niosłe 

wyboru narzeczonej 
dla syna 1 narzeczonego dla 
córki. Stąd życie kobiety — 
mahometankl było zawsze peł
ne treści i odpowiedzialności. 

Były to — naturalnie — zwy 
czaję, które trudno nam zrozu
mieć i zgłębić. Sama Istota 
macierzyństwa jednak nikomu 
nie jest obca 1 w każdych wa
runkach zasługuje na poszano
wanie. 
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Syndykat czarnych morderców 
w koloniach angielskich. 

W kolonji Tanganika, stano
wiącej część wschodnio - afry
kańskich kolonij angielskich od
kryto ciekawe stowarzyszenie:' 
chodzi tu o rodzaj 

syndykatu morderców, 
którym kieruje jeden z najpowa 
żniejszych szefów tubylczych o-
kolicy. 

Kto chce zostać członkiem 
tego tajnego towarzystwa, musi 
dowieść, że Już zamordował co-
najmniej dwóch swoich krew

nych. 
Angielskie władze policyjne 

wszczęły śledztwo, chcąc odszu 
kać wszystkich członków tego 
niebezpiecznego syndykatu. 

..Wydobyi 

ludzi. 
g n a n e j kobiety od-

kostnicy. 
* z Wisły kobieta 
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"•elek broniła się 
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Pierwszy i — 
u mar ta? 

Drugi i — Ja — chybabym zwariował- . 7 
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tcą sie na biało-
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stwo amerykańskie 
Guild" zdecydował" 
wzniesienie kina 
łej myśli Kieslera PrzM 

c y wychodzili z poznawać 
każdy prawdziwy eh 
będzie chciał kon.ee ] 
czyć 

nietyle treści, 
urządzenie kinem* s • 

d z i E W l E ^ I f i - A T DlaUgo wszystkie »ern! e ciekawym, z w l a 
perlatyw; nad o»J e » , h ( k y . ^ 
wprost snobistycznie 1 

braźnię rasowego Ja0* 
Myśl przewrotu 

kierunku zmiany wid* 
Ii urządzenia jej w teL 
żeby widz znalazł sięP1 

samym środku 
akcji kinowd 

Teatr ma tylko 500 O* 
łącznie parterowych, 
lóż, czy gaierji niema j 
warunkach być ich, 7 
Wnętrze ma kształt i 
tego prosto tylko z 
ny, od tyłu widza, *kj d 

dzi projekcja obra 
wchodzi również w * 
okrągły. Wszystkie 
wyłożone płótnem,* 

ruchowych * 
ściana frontowa je*' 
cie biała, jako cenb 
Ściany boczne f suht 
dzą z tej jasności w 
s f ą tonację, zakońci 
nie czarną ścianą t) 
dzieje się ze wszy> 
widza, osoby i wsi 

należące do 

s z czy donoszą: 
„ 2!" zwierzęta domo-

' h . ' , ' ^ 0 n 1 inne, za-
w długi ;i czas pamięć 
Hnawet po latach r . ie-

1 rozpoznawać ludzi, u 
»K chowały; a le żeby 
«ikie zwierzątko, 
wiewiórka, 

orarocznem nie-
Poznać człowieka i z-1" 

o tem je-

^- - i morzy się i n t c -
* C l e r a zwierząt, bodzie 

mjący. 
i|f*I hurtowni t y t u n i o -
Uucy Jagiel lońskiej, p-
' "ostał przed d w o m a 
•Cencie w i e w i ó r k ę , 

W a ' u siebie około (>-" 
*^°rą nazwano „ P i o -
L Wiewiórkę n iezmier -

8Vnek p. O r m a n o w -
' Hubert, k t ó r y się 

. W i ł i k a r m i ł ią . 
Nnak w i e w i ó r k a rob i 

• 0 szkód y. 

z ci.enia stop0' mioty 
niają się _ 
jasności. Widz ma 
bem złudzenie, ż ' 
w samym środku 
w niem uczestniczy 
cej, niż widzem, 
wym świadkiem r*eC 

Jeżeli samolot w* j . 
górę to przelatuje »8 (! 
widzów, zagłębiają6 

stopniowo * 
Jeśli film przedstaw 
połączoną z gonitw* 
Jacy t goniący się me 
za ramą płaszczyzny 
ale zdają się biec o 
To samo samocm 
powóz i t. d. Sci 
ruchomych czę śd, 
przeistaczać I P r Z7 
formy. Pierwszy ° b t • 
dziać na otwarłem P 
lesie, który otacza . 

z trzech 

'Janowski oddał ją 
tn*u, dozorcy lodzi w 

"Towarzystwie Wio-
.*wemu półtora roku 
** 1 wszelki ślad po 

y°ek p. Ormanow-
n i Hubert, będąc z 
spacerze, zauważył 
o n ią jakąś wiewiór 
Po drzewach i rzu

c i e niań.'; przyszła 
toyśl iego wiewiór-

!y.0*ał na nią po imie-
: ' Piotruś!...". Wie-

filos chłopca, zsu 
' P° drzewie, chwilę 

niego, a gdy wola 
tyło, skoczyła 
>a ramię. 

Przez chwilę łasiła się do ma 
łego Hubertka, a w stosownej 
chwili znowu skoczyła na drze
wo. 

Istotnie ciekawą jest bardzo 
ta pamięć u maleńkiego leśne
go zwierzątka, które poznało 
człowieka i przywitało się z nim; 
jednak pęd do wolności, do la
sów, silniejszy w niem jest nad 
wszystko. 

- V -

Kasjer, którego swędzą podeszwy. 
Już w drugim dniu swego urzędowa

nia popełnił kradzież. 
Z Gdyni donoszą: 
22-Ietni Witold Wejmann z 

Bydgoszczy, chłopaczek nader 
sprytny, udał się na karierę do 
Gdyni i tam dzięki swemu spry 
towi oraiz powoływaniu się na 
różne firmy tutejsze, otrzymał 
w pewnej firmie 

stanowisko kasjera. 
Urzędował tylko jeden dzień, 
bo zaraz drugiego dnia obzna-
jomiwszy się już dokładnie z 
kasą, skradł kilka tysięcy zło

tych w gotówce oraz w cze
kach i czmychnął w niewiado
mym kierunku, rezygnując ze 
swego urzędu na korzyść in
nych. 

Zachodzi przypuszczenie, że 
ukrywa się on u kogoś w Byd
goszczy, więc władze ostrze
gają przed surową odpowie
dzialnością jaka czaka prze
trzymujących u siebie defrau
danta. 

KRATECZKI 

Figa zamiast dopłaty. 
Wybaczcie mi zacni czytelni

cy, że odrazu przejdę do nawo
zu. Nic jest to bynajmniej zło
śliwość, tylko zbieg okolicznoś
ci. 

Otóż było to tak: pewien za
cny łodzianin jeździł stale do 
pobliskiego Poddębia. gdzie ku
pował nawóz od Mordki Brend
zla. Żadna praca, ani żaden han 
del nie hańbi — powiada przy
słowie. — nie miejmy więc za 
złe bohaterom dzisiejszych kra-
teczek, że pracowali w tym ma 
ło bądź co bądź wonnym towa
rze. 

Ostatniego razu Sinocha za
warł z Brcndzlą tranzakcję kup 
na pięciu wozów nawozu za łą
czna cenę złotych polskich 50 
Połowę tej sumy Sinocha wpła
cił odrazu, resztę zaś miał za
płacić przed zabraniem całego 
nawozu. 

Nawóz ów miął Sinocha od
bierać od miejscowego chłopa, 
nazwiskiem Antoni Wesołek, 

o b r i r O < W , i 
W> e I 

cYr 

W drugim 
widz znaleźć 
cklej katedry, w 
nie, w teatrze, w 
nurej spelunce 
nad wybrzeżem 
wśród wzburzonych 

Nowe kino 
dzielnicy Broadway 
Jorku. tM 

Ciekawe, czy J 
amerykański frzfP 
Europie? ^ 

N i c a z k o r a l a m i n a s z y i . 

*stwo, samobójstwo czy nieszczę
śliwy wypadekf 

dłżonek. 
H f 

godzinie 6-ej wie-
•Wdzący brzegiem 
fzy&lani Towarzy-
* i e go „Wisła" pe-
l a u w a ż y ł płynące 

'k» kobiety, 
wydobył zwłoki na 

Powiadomi ł o tem 
k t a , której zwłoki 

l* 0Rla liczyć około 
Ł Wysoka, 1,55 mtr., 

białe pończochy | 
* buciki; na p r a w e j 
' pierścionek, na 

Wydobyc ia z w ł o k 

ludzi. 
znanej kobiety od-
tostnicv ' 

* z Wisły kobieta 
obnie niejaką Le-

t? W s ką, zamieszka łą 
młyńskiej 4, k t ó 

i £ » dniami opuśc i ła 
* 'a jąc do męża l i s t , 

że idzie się 
utopić w Wiśle. 

Mąż o zniknięciu żony zawia 
domił policje,. 

Wypadek ten Jest o tyle ta
jemniczy, że w dniu wczoraj
szym po wydobyciu zwłok z Wi
sły, policja udała się pod wska
zany przez Rogowskiego adres 
(Małomłyńska 4), niestety -r- jak 
stwierdzono — żaden Rogowski 
tam nie mieszka ani też nie mie 
szkał.' 

Co było powodem śmierci mło 
dej kobiety, wykaże niewątpli
wie sekcja zwłok. 

Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery

cznych 1 moczoplclowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gór> 

sklem. 
ul. NARUTOWICZA 9. tel. 2S-9& 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—3. 
Oddzielna poczekalnia dla part. 

któremu też miał dopłacić resz
to należności. Zabrał już Sino
cha trzy wozy cennego towaru, 
a gd / przyjechał poraź czwarty 
. po naładowaniu wozu miał już 
odjechać. Wesołek zażądał do
płaty. 

- Jak zabiorę ostatni wóz, 
to wtedy dopłacę. 

AWANTURA. 
Jednak Wesołek nie chciał 

się na taką koncepcję zgodzić 
zamknął bramę. Tyle Weso-

ick. Jednocześnie zaś obecny 
przy tej rozmowie Brendzel po
słał kogoś po kilku młodych pa
robków, zatrudnionych w po
bliskiej cegielni, a gdy ci przy
biegli, kazał im oraz Wesołko
wi pobić Slnochę, co też zostało 
skiupulatnie wykonane, aby Si-
nccl a wiedział na przyszłość, 
że chłopy sobie w kaszę dmu
chać nie pozwolą 1 swojego mło 
nia pilnować potrafią. 

Sinocha po wydostaniu się z 
niemiłych chłopskich opresyj 
zaskarżył wszystkich uczestni
ków do sądu. Wczoraj też spra
wę powyższą rozpatrywał w 
Sądzie Grodzkim sędzia Paw
łowski. 

Jako oskarżeni o pobicie sta-
nei' przed sądem: Antoni Wi»-
so'tk i jego syn Franciszek We 
s^łck. Stanisław i Wacław Mi
zera oraz Jan Mielczarek. Mord 
ka Brendzel przysłał na rozpra
wę pełnomocnika prawnego. 

Sędzia Pawłowski zapropo
nował stronom, by się pogodz<-
-ły, Sinocha zgadzał się na to, a-
le nod warunkiem, że chłopi za
płacą po 30 złotych, a Brendzel 
100 zł. na Czerwony Krzyż. — 
Chłopi zasadniczo zgodzili się, 
prócz obrońcy Brendzla, który 
oświadczył, że niema upoważ
nienia od swego mocodawcy na 
takie załatwienie sprawy. 

Wobec tego sprawę Brendzia 
rozpatrzono. Świadkowie nic re 
welacyjnego do sprawy nie 
wnieśli. Swoistą wesołość wy
wołały zeznania Anny Weso
łek, żony i matki oskarżonych. 
Świadek ten twierdzi, że zaj
ście zainicjował Sinocha. który 
oświadczył, że reszty należnoś
ci nie dopłaci i pokazał jej .mę

żowi figę. Świadek ^nówi, że 
Brendzel nie bił ani też nie pod
burzał do tego, a tylko na skie
rowane do niego przez Sinochę 
słowa: ,.tv żydowska mordo", 
odpowiedział mu delikatnie: 
„bodajś zdechł świnio". 

Po przewodzie sędzia Paw
łowski wydał wyrok, skazujący 
Brendzla na 50 złotych grzyw
ny z zamianą na 7 dni aresztu 
oraz na zapłacenie kosztów są
dowych. 

Jerzy Krzeckl. 

Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 
Na organizację kolonji i pół

kolonii letnich przeznaczył w 
tym roku magistrat 666.193 zł. 
Sumę tę postanowiono rozdzie
lić jak następuje: 200 tys. zł. 
otrzymają różne instytucje spo 
łeczne, którym magistrat dopła 
ca na wyżywienie dzieci po 1 
zł. dziennie w koloniach i 50 
groszy w półkoloniach. Rów
nież 200 tys. złotych przezna
czono na zorganizowanie we 
własnym zakresie półkolonii 
dla 15 tysięcy dzieci. Na włas
ne kolonie letnie przeznacza ma 
gistrat ogółem 195 tysięcy zło
tych. Z tego 110 tys. na pełne 
utrzymanie tysiąca dziatwy, 55 
tys. dla takiejże liczby dziatwy 
za którą połowę kosztów pono
szą rodzice oraz 30 tys. zł. na 
wysłanie dwustu dzieci nad 
morze. Pozostałe 71.193 zł., 
które rozdzielone będą pomię
dzy orywa/tne instytucje kolo
nii i półkolonii letnich. Według 
obliczeń z kolonij i półkolonii 
letnich skorzysta w tym roku 
ponad 25 tysięcy dziatwy. 

Piękny park Sobieskiego 
znajduje się już pod zarządem 
warszawskiego kuratorium 
szkolnego. Korzysta już z nie
go młodzież sz-kolna z 60 szkół 
średnich i 25 powszechnych. 
Dzięki pomocy finansowej ze 
strony państwowego urzędu 
wychowania fizycznego popra-

Szczęśiiwy rywal 

zginął pod toporami morderców. 
Ze Lwowa donoszą: 
Onegdaj popełnione zostało 

morderstwo na osobie Fedora 
Dudrydy. Mordercy urządzili 
na donata zasadzkę w krza
kach przydrożnych koło Bia-
łoberezca powiat Kossów. a w 
chwili, gdy zamordowany obok 
krzaków przechodził, wysko
czyli i 

zabili go toporkami. 
Jak wykazały dochodzenia, 
morderstwo dokonane zostało 

na tle zawiedzionej miłości. O-
to bowiem zamordowany sta
rał się o rękę Kafyny Wojt4ik 
i to zdaje się ze skutkiem. Ry
walami jego byli Ołeksa Boj-
czuk i Michał Hopczuk. Ten 
ostatni otrzymał nawet od Ka-
łyny kosza, czem tak się prze
jął, że postanowił 

szczęśliwego rywala 
usunąć, w czem pomagał mu 
Bojczuk. Obaj sprawcy zostali 
natychmiast aresztowani. 

wia się obecnie w parku boiska 
I urządza nowe. Ćwiczenia 
młodzieży odbywają się we
dług zgóry określonego rozkła
du godzin pod nadzorem nau
czycieli. 

* • * 
Plaża miejska, odczuwając 

silną konkurencję przedsię
biorstw prywatnych tego ro
dzaju stara się utrzymać na nie 
gorszym poziomie i nie tracić 
publiczności, lubiącej wygody. 
W tym roku urządzono tam bu
fet, ustawiono budkę telefoni
czną i zorganizowano wynajem 
kostjumów. Kostiumy kąpie
lowe można również na plaży 
miejskiej kupować. 

Warszawskie Towarzystwo 
Dobroczynności projektuje bu
dowę nowoczesnego domu wy
chowawczego dla sierot, obli
czonego na 600 dzieci. Towa
rzystwo posiada już odpowied
nie fundusze i obecnie zwróci
ło się do magistratu o przydzie
lenie bezpłatnie placu budowla
nego. Pod budowę tak wiel
kiego zakładu potrzeba przy
najmniej 3 hektary gruntu. 

(s. e.) 

x x -

Miłość nie zna żartów. 
Zdesperowani wieśniacy. 

Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj wieczorem 21-letnl 

Mikołaj Smutyło z Hołowczy-
niec, pow. Zaleszczyki, usiłował 
pozbawić życia swą kochankę, 
Wiktorję Strug, i w tym celu 
strzelił do niej trzykrotnis 

z uciętego karabinu, 
raniąc ją ciężko w piersi, po-
czem w zamiarze samu.niczym 
przestrzelił sobie pierś. Jak wy 
kazały przeprowadzone docho
dzenia kochankowie uplanowali 

pozbawienie się życia, ponL zż 
rodzice Smutyly nie chcieli zgo
dzić się na ich małżeństwo, O-
boje znajdują się przy życiu. 

Zagadkowo przedstawia się 
druga podobna sprawa — mor
derstwa I samobójstwa w Zale
siu, pow. Złoczów. Oto Hryńko 
Iwańczuk z Zalesia strzałem re

wolwerowym zamordował 25-le-
tnią Marję Szewczuk. Bezpośre
dnio po morderstwie Iwańczuk 
strzelił do siebie w skroń, poz
bawiając się również życia. Przy 
czyny tej tragedji narazie nie 
ustalono. 

znalazło śmierć 
na dnie studni. 
Z Torunia donoszą: 
Wczoraj w godzinach ran* 

nych wydarzył się w majętności 
Kawęczyn powiatu lipnowskie-
go straszny wypadek. Na jednej 
z osad tegoż majątku kopano stv 
dnię głębokości 

12 metrów. 
Schodząc na dno studni, je

den z robotników nagle zasłabł 
i spadł w dół. Z pomocą pośpie
szył- mu drugi robotnik, lecz i 
tegoż spotkał ten sam los. 
Trzeci robotnik schodząc w głąb 
studni poczuł w połowie drogi 
nagły zawrót głowy, lecz ostat
nim wysiłkiem woli wydobył się 
na wierzch studni. Teraz dop ie -
ro okazało się, że w studni nr 
gromadziły się 

gazy trujące. rif»Ji 
Zaalarmowano straż pożarna, 

i przy pomocy masek ochron
nych wydobyto ze studni dwóch 
robotników, jednakże wszelkie 
wysiłki zmierzające do przywró
cenia ich do życia spełzły na ni-
czem. Sprawą zajęły się władze. 

Helenów czeka na gości. 
Dziś. o godz. 5 po poł. nastą

pi otwarcie sezonu letniego naj
milszego zakątka Łodzi parku 
Helenowa. Spragnieni łodzianie 
świeżego powietrza kulturalnej 
rozrywki niewątpliwie spędzą 
zielone święta w Helenowie. — 
Dziś. jutro i pojutrze od godż. 

5 po poł. odbędą się koncerty; 
popularne pod dyrckHo Rein
holda Telga, zaś w niedziele I 
poniedziałek od godz. 11 przed 
południem poranki muzyczne, i 
Wykonane będą utwory najpo-' 
pularniejszych kompozytorów 
polskich i zagranicznych. 

Popierajcie przemysł krajowy. 
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irf* dłużej znosić nic 
£ Musi to rozsu-
>• kiedy Kazik już 
Jfcystkich razem i 
JK? nie podejrzewa, 

w jakikolwiek 
S w l n C na siebie al-
•Vs: rminta i nareszcie 
f a, a lbo rozciąć ten 
• K rozmówi się z 
Jiecznie. 
J*1 pani Ewa ukła-

poślubnej podró-
*Vstkiemi szczegó-

nic nie mówił, 
liwie posypywa' 
•łem zaróżowione 

ń doktorowej, 
gada jąc misterne 

fcelek broniła się 

;asta... Jakże 

zrobił 

b a b y m zwarjował-
żeniłbyś się powtórni ' 
[aleko obłęd mói chy° 

C z ' i ie do miasta 
.doktór ugodowo 
e ika mieszka prze 

a Polińscy w 
MC na Wołyniu. 
t*Vv s , v ' < s , r ' ( - ' . J : i v , nn 

Jfca sie na biało-
Cwy z reki Zyg-
" 2 Pierwszy ścis

nęła jej gorące serce zła i gry
ząca zazdrość. 

Serce zabolało ją nieznanem 
uczuciem głębokiego i zarazem 
czynnego oburzenia. Przekre
śliła w mgnieniu oka pod dzia
łaniem tej jednej ohwili całą 
mądrze wyrozumowaną konie
czność rozwodu. 

Siadła i energicznie zdecydo
wała nagle: 

— Dobrze, możemy jechać 
choćby zaraz. 

Ale raptem cała jej wydmu
chana pewność siebie osiadła 
na mieliźnie, opadła jak ukłuty 
szpilką balonik z gutaperki — 
Kieniewicki patrzał na nią u-
kradkiem i uśmiech, dyskretny 
a szalenie irytujący, podnosił 
kaleki jego ust. 

Z całą impulsywnośclą zako
chanej dziewczyny 1 wbrew 
wszelkiej logice — przerzuciła 
się znów na wezbraną falę obu
rzenia i pogardy. 

— Ach. potwór! Jeszcze się 
uśmiecha! Tak. to musi bvś zer 
wane natychmiast, to jest nie 
do zniesienia, to jest okropne. 

Po kolacji Stella zebrała się 
na odwagę i pierwszy raz za
pukała do pokoju męża. 

— Proszę. 
Weszła i cofnęła się — był 

już w pyjamie. 
— Przepraszam cię Stełko, 

byłem pewien, że to Franek. 
Miała wyraźne wątpliwości-

bo Franek walił po podłodze 
podkutemi butami, ale tem bar
dziej postanowiła się rozmówić. 
On wziął -ją delikatnie za rękę 
i wciągnął do swego pokoju. 

— Poco między nami te cere
monie, przecież ostatecznie mu
simy być wreszcie małżeń
stwem. 

— Przeciwnie, pan się myli... 
przyszłam właśnie — spojrzała 
na niego i umilkła. W szafiro
wej jedwabnej pyjamie 5y ł 
znów tak piękny, jakim go chy
ba jeszcze nigdy dotąd nie w i 
dniała. Ale zebrała resztki sił i 
ciągnęła dalej: przyszłam... że
by pana prosić, powiedzieć pa
nu, że za wszelką cenę pragnę 
unieważnić te kilka formalnoś
ci, które usiłują z nas robić mał 
żeństwo... 

Gierałd, Daniec. Kulisz... — 
gwizdnęło mu przez głowę jak 
kule koło uszu... Wolny—przem 
knęło mu przez mózg w następ 
nej chwili. 

—Tak, to jest rzeczywiście 
sprawa poważna, tego. stojąc 
nie można rozstrzygnąć, pro
szę, siądźmy nareszcie — wska 
zał jej fotel przed ogniem. 

Siadła zamyślona. Kieniewic
ki ukląkł i potem usiadł na skó
rze niedźwiedziej u jej nóg tak 
blisko, że bała sie noruszvć sto
pą, żeby go nie dotknąć. Bvła 
skrępowana tem niezwykłem 
otoczeniem, a wreszcie bliskość 

i uroda Zygmunta działała na 
nią denerwująco. 

Wreszcie, jak Ivk zimnej wo
dy orzeźwiła ją myśl. którą po
wiedziała sobie niemal na głos: 
o to cóż? On mnie przecież nie 
kocha... i zaczęła.mówić znowu. 

— Ten anormalny związek o-
stać sie nie może. Oboje chce
my wolności—to jasne. W tych 
warunkach byłoby wprost dzi
wne, gdyby było inaczej. Każ
de z nas ma swój zupełnie od
rębny świat, chodzimy własne-
mi drogami. Nie wiem, jak tam 
pan. ale ja... ja chcę być wolna. 

Kieniewicki widział przede-
wszystkiem to jej zmieszanie i 
panowanie nad sobą, ale nie do
pomagał jej zupełnie, przeciw
nie, kokietował jeszcze urodą i 
pozą i cieszył sie, widząc, że z 
całej siły odwraca oczy. Nie 
wiedziała oczywiście, że im bar 
dziej panuje nad sobą, tem bar
dziej porywa jego ku sobie. A 
on rzeczywiście poddawał się 
chwili bez zastrzeżeń. 

— Czy kochasz kogo innego? 
— podniósł głowę. 

— Może — ale ledwie powie
działa te kłamliwe słowa, iuż 
żałowała i przelękła się nagłe, 
bo zerwał się i klęcząc przy 
jej kolanach, położył ręce na po 
reczach jej fotelu. — Blady z 
wściekłości warknął tuż przy 
jej twarzy. 

r-r Kidisz czy Daniec? -*••* 

— Ależ nie, broń Boże, co za 
Pomysł — broniła się przeciw
ko drżeniu, które obejmowało ją 
pod wrażeniem takiej bezpośre
dniej iego bliskości. 

— Więc pocóż ci, Stelko, ten 
rozwód?—szepnął teraz z prze 
konywującą, proszącą perswa
zji). 

Sam wpadł we własne sidła. 
Jak aktor przeszedł z roli w po 
stać przeżywaną. Urok tej cie
kawej a skrytej dziewczyny — 
żony ogarnął go pożarem. — 
Chciał wydobyć z niej wyzna
niu miłości i pragnął dotknięcia 
jej rak. jej chłodnej, brunatnej 
skóry. 

Zobaczył dziwny, n!eznanv u 
nikogo niewidziany wyraz i 
blask oczu; oddech jej był przy 
spieszony. 

— Pocoś tu do mnie przysz
ła? To nieprawda, że chcesz te 
go warjackiego rozwodu. To 
nie może być, żebyś mnie nie 
kochała! Kochasz mnie? Po-
v\ tęcz... To jest doskonały po
mysł, świetny preteksi, może
my sobie potem mówić o rozwo 
dzfe ale teraz Stelko. żono. daj 
mi swoje usta. daj mi się cała 
tak. jak jesteś cudna, chhpięca, 
'dmna lak syrena - kusłcielka. 
Kochasz mnie przecież, widzę 
ro w twoich oczach... 

Alt Stella przeraziła sh; sama 
siebie. 
. Zerwała się nagle, odsunęła 

fotel i odskoczyła jak od parzą-
go płomienia. Cała przebudzo-
naa zbłąkana kobiecość krzy
czała w ńlej oburzeniem. Oczy 
je} rzucały błyskawice gniewu. 

— Nie, nie! nie kocham pana! 
gardzę panem! to nie może być 
miłość. Zrobiliście sobie ze 
mnie parawan, a teraz pan... 
Nie. nie... Proszę wymyślić ja
kikolwiek powód. Proszę mi 
dać wolność pod jakimkolwiek 
pozorem. Może być z mojej w i 
ny, wszystko mi jedno. Nie. nie, 
nie kocham pana. to się panu tyl 
ko zdawało... ja się pana bojęl 

Blada i zmęczona cofała sie 
do drzwi. 

— Wiec rzeczywiście? r—• 
głos jego opadł. 

— Tak, tak — głos Jej drżał 
już łkaniem — naturalnie! 

— Jestem na twoje rozkazy. 
— Skłonił sie nisko. — Spotyka 
mnie zasłużona kara. — A po 
chwili dodał cicho, dziwnie zga 
szonym głosem: Bądź zdrowa. 

Wyszła. 
Kieniewicki stał jak przygwo 

żdżony na środku pokoju. • • • 
Doktór nie mógł się uspokoił 

dowiedziawszy sie o postano
wieniu Kieniewickich. 

Jakto? Czemu? Poco? Kto 
słyszał, żeby sie rozchodzić w 
trzy miesiące d o ślubie? Niema 
chyba żadnych powodów fak
tycznych, prawnych?. (D.c.n.) 

http://kon.ee


Cześć księdzu-bohaterowi. 
Łódź buduje pomnik ks. Ignacemu Skorupce. 
Dzieje narodu polskiego zna

ła szereg wybitnych postaci 
kapłanów, którzy przez zbożną 
pracę n a d podniesieniem mo
r a l n e g o poziomu, ogółu lub też 
ł>rzez własne świątobliwe ży-
fcie jasnym świecą przykładem 
społeczeństwu. 
^ Sięgnijmy pamięcią wstecz. 
Arcybiskup Jakob Świnka, w 
Czasie głodu otwiera spichrze 
jswe dla ubogich, kanclerz Zbig
niew Oleśnicki, biskup krakow
ski i kardynał, własną piersią 
oasłania osobę króla Władysła-
—a Jagieły na polach Orun-

aldu. Wielki sędzia narodu, 
atchnlony kaznodzieja dwor
k i Piotr Skarga — oto kilka 

promieniejących postaci z dlu-
jgiego szeregu zasłużonych ka
płanów - patrjotów od XIII po 
^TVI wiak. 

A g d y na Polskę spadnie za-
fwlerucha wojen za Jana Kazi
mierza i wojska szwedzkie od 
plękltnych f a l Bałtyku po sine 

fitępy aKrpat zaleją prawie ca-
y kraj — wówczas, jak skala 
a morzu, nawale rajtarów Ka-
oła Gustawa opierać się be
zie Częstochowska twierdza 

,.ja Jasnej Górze. Pod osobis-
lem kierownictwem dzielnego 
przeora, 
[księdza Augusta Kordeckiego 
Klasztor wytrzymywać będzie 
joblężemle. Postać tego księdza 
{bohatera staje się wzorem w 
ttyciu I literaturze. 

Gdy wraża moc za gnuśmych 
pasów ćwiartować pocznie ży
we ciało Rzeczypospoliiteij — 
(wówczas na szańcach pod Ba
lem zajaśnieje postać 
> księdza Marka 
tar koronie prawdziwego boha-
w r a . 
. A obok takich kapłanów — 
rycerzy stają księża, uczeni 
Btaityśd i działacze polityczni 
tjak Konarski, Staszic, Kołłątaj. 
[ Po upadku Rzeczypospolitej 
mowa polska rozbrzmiewa na-

al z kazalnic, a świątynie sta-
ą się prawie jedyną ostoją pol-
kości. We wszystkich powsta 
liach, na jakie zdobywa się cje-
iężony naród polski w ciągu 
ieku XIX, występują księża-

bojownicy. A gdy wreszcie 
'nadchodzi przez Mickiewicza 
upragniona i przewidywana 

wojna powszechna narodów 
!a Imię Polski znów wypisane 
zostaje na sztandarach bojo-
Kyych, wówczas wskrzeszona 
postaje również świetna trady
cja bojowego kapłaństwa pol-
feklego. Wkońcu walka o życie 
tfub śmierć z dzilkiemi hordami 
(bolszewlckiemi, kiedy to bywa
ł y momenty, że w sercu najlep
szych synów Ojczyzny powsta 
|wały zwątpienia, azali uda się 
tatrzymać niepodległość dople-
fro co odrodzonej Ojczyzny. O 
Wówczas, w krwawych zapa
sach o wolność z czerwonym 
(najazdem pod murami Warsza
wy w sierpniu 1920 roku — 
wiów wyłania się postać księ
dza. Jest to ksiądz Ignacy Sko 
rupka, prefekt szkół średnich. 
Gdy na zew Ojczyzny Idzie na 
Ifront młodzież szkolna — idzie 
Xakże jej orefekt. 

I gdy z krwi i rjośwleoenla 
taryrasta mur granitowy, który 

broni Warszawy 
e zarazem i Polski całej przed 
nową hańbiącą niewolą, gdy w 
Jcrwawych zmaganiach na po~ 

lach Radzymina ginie kwiat na 
rodu, ginie również i ksiądz 
Skorupka, który w młodzieży 
tak potrafił wzbudzić wiarę w 
zwycięstwo, że dla przykładu 
nie zawahał się poświęcić ży
cie swoje na ołtarzu Ojczyzny. 

Ksiądz Ignacy Skorupka na-
zawsze pozostanie bohaterem, 
prowadzącym młodzież z krzy
żem do zwycięstwa i szczęśli
wy ten kraj który posiada ta
kich kapłanów — bohaterów, 
ku zbudowaniu przyszłych po
koleń i wiecznej chwale naro
du składających życie swe w 
ofierze. 

Wspaniały pogrzeb księdza-
bohatera, w którym brali udział 
nuncjusz Apostolski, obecny 
Ojciec Święty, przedstawiciele 
Rządu Rzeczypospolitej, Sejmu 
i Senatu oraz korpus Dyploma
tyczny — to wyraz hołdu dla 
świetlanej postaci księdza Sko
rupki. 

Ksiądz Ignacy Skorupka i 
dla mieszkańców Łodzi 

stał się specjalnie drogą i 

czczoną postacią, ile że tu 
wśród nas przebywał i działał, 
jako wychowawca młodzieży, 
tu w szarych, okopconych mu
rach pulsującej pracą Łodzi ks. 
Ignacy Skorupka uczył mło
dzież miłości Boga i Ojczyzny, 
dla której świecąc tej młodzie
ży przykładem własne życie po 
łożył. 

Tu więc, w Łodzi, ks. Igna
cy Skorupka powinien a raczej 
musi mieć swój pomnik i dlate
go łodzianie z radością powitali 
powstanie Komitetu budowy 
pomnika Jego, przystępując do 
zebrania potrzebnych na ten 
ceł ofiar. 

Koło mieszczanek przy „Re 
sursie Rzemieślniczej" biorąc 
żywy udział w akcji komitetu, 
ze swej strony ideę budowy 
pomnika ̂ wśród szerokich war
stw rzemiosła łódzkiego gorąco 
krzewi i popiera. 

Koło Mieszczanek przy 
„Resursie Rzemieślniczej" 

w Łodzi. 

Tajemnica śmierci ziemianina i. p. Dziewanowski 
wyjaśniona. 

S P O R T 

O s k a r ż e n i e z za g r o # £ * * « 

Z Warszawy donoszą: 
Tragiczne samobójstwo w ho 

tclu Europejskim ś. p. Karola 
Dziewanowskiego okryte było 
do dnia wczorajszego tajemni
cą. 

W pierwszej bowiem chwili 
trudno było ustalić przyczyny 
rozpaczliwego kroku. 

Obecnie jednak sensacyjne 
szczegóły wyjaśniają te ponurą 
tajemnicę. 

W liście do żony p. Janiny 
Łukasiewicz - Dziewanowskiej, 
zamieszkałej przy ulicy Brac
kiej nr. 20, ś. p. Dziewanowski 
pisze: „Podaj do gazet aferę z 
Wańkowiczem i Jezierskimi". 

I oto, co wyjaśniła małżonka 
zmarłego: 

W roku 1921 ś. p. Dzlewanow 
ski kupił majątek Zalin w powie 
cic kostopolskim na Wołyniu od 
trzech sióstr pp. Siemiątkow
skiej, Jezierskiej 1 Wydrzyny. 

Nabywca wziął od poprzed-
nich właścicielek kwity nabycia 

Opowiadanie zrozpaczonej wdowy-
Dife^ych S W i ą t odbędą się 

szym i w oba 
majątku. Nie mając jednak go
tówki, nie mógł przepisać ma
jątku w hipotece na swoje na
zwisko, co, jak wiadomo- pocią
ga 

dość znaczne koszty. 
Na jesieni zeszłego roku ś. p. 

Dziewanowski chciał sprzedać 
las (majątek Żalin składa sie z 
700 ha ziemi ornej i 300 ha lasu. 

Udał się więc do adwokata 
Wańkowicza w Równem z pro
śbą o zajęcie sie sprawą. Adwo
kat, przejrzawszy dokumenty, 
oznajmił, iż podejmie się spra
wy, ale zażądał 2.000 dolarów 
honorarjum. 

Dziewanowski nie zgodził się 
na to. ponieważ żądanie było 
zbyt wygórowane, a powtóre 
nie posiadał tyle gotówki. 

Wkrótce potem ten sam me
cenas Wańkowicz stał się do
radcą i rzecznikiem uroszczeń 
poprzednich właścicieli, którzy 
dowiedzieli się. iż wobec braku 
pewnych formalności przy na-

ftorman Kerry 
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Prowincji nastc-

Krótka czy długa sukienka? 
Florence Vidor jest zwolenniczką długich szat kobiecych. 

'specjalnie ładnie wygląda, gdy 
^występuje w mundurze oficera 

austriackiego* 

Florence Vidor, bohaterka 
filmu „Wojna Kobiet" Jest zna
na ze swego wytwornego gu
stu, to też pogląd jej na modę 
obecną powinien zaintereso
wać 

nasze piękne łodzianki. 
— Znany jest powszechnie 

fakt, że kobiety mogą godzina
mi mówić o modzie 1 nie od
czuwają przy tem absoiutnTe 
zmęczenia. Mężczyźni nazy
wają to próżnością, a czasem i 
czemś gorszem. Biedni! Nie 
potrafią tego zrozumieć, że ry
sunek koronki może się stać 
dla kobiety rewelacją, zaś nie
udane wycięcie u sukni powo
dem poważnego zmartwienia. 
Nie zdają sobie również spra
wy z ważności zagadnienia dłu 
gości naszych sukien, — oczy
wiście o ile nie są krawcami lub 
rysownikami mód. 

Jeśli chodzi o mód pogląd o-
sobisty, to byłam 1 jestem zwo
lenniczką długich sukien. Może 
dlatego, że nie jestem typem 
współczesnej „gir l " , lubię wy
smuklające długie szaty, które 
nadają nam pewien specyficz
ny charakter 

godności i powagi. 
Ponieważ nie chcę jednocześ
nie wyglądać śmiesznie, więc 
przed obiadem noszę stale suk
nie krótkie, unikam przytem 
jednak przesady. Moda, która 
każe nam pokazywać kolana 
jest zapewne bardzo „twarzo
wa", ale tylko dla bardzo szczu 
płych i drobnych pań. Należy 
sobie jednak zdać sprawę z te
go, że przykrywając zbyt ma
ło, pokazujemy zbyt wiele. 

Najmodniejsze w dobie obec
nej suknie, uwydatniające zrę
cznie kształty nosić można za
równo długie jak I półdługie, a 
więc I tu pozostawiono wolny 
wybór każdej z nas. 

Nie wierze w to, aby suknie 
krótkie mogły wyjść z czasem 
z mody. Kobiety pracujące za
wodowo lub też uprawiające 
sport potrafią ocenić wygodę 
tej mody i zapewne nie zarzucą 

jej tak łatwo. Dobrze ubrana 
kobieta potrafi jednakowo ele
gancko wyglądać w krótkiej 
zręcznej sukience przedobied
niej, jak 1 w powłóczystej sza
cie wieczorowej. Długość suk
ni nie jest doprawdy sprawą 
tak błahą, jak to sobie wyobra
ża płeć brzydka, i warto się 

nad nią od czasu do czasu głę 
biej zastanowić. Najmniej k ło 
potu sprawi ta kwestja zapew
ne paniom, które, ze względów 
czysto estetycznych, wolą 
swych nóg nie pokazywać wca 
le. Dla nich istnieje tylko je 
den rodzaj sukien: długie, dłuż
sze i najdłuższe. 

Fragment z filmu „Gwiazda pustyni". 

A M 

ZWIEDZAJĄC 

W POZNANIU, 

w przyszłym sezonie ukaże 
się w filmie pod frapującym 
tytułem .Usta ibyt czerwone!.." 

NIE ZAPOMNIJ ODWIEDZIĆ 

KIOSKU ECHA 
P A W I L O N PRASY — PARK WILSONA. 

Koła lokomotywy 
rozszarpały dziew

czyną. 
O k r o p n e s k u t k i 
n i e o s t r o ż n o ś c i . 

Łódź, 18. 5. W dniu wczoraj 
szym około godziny 6 po połud
niu pod Rogowem wydarzył się 
wstrząsający grozą wypadek. 

14-letnia Antonina Jędrzcj-
czyk, mieszkanka wsi Węgry, 
gminy Mroga Dolna stanąwszy 
na' jprzejfeżdzie kolejowym po
częła żegnać chusteczką odjeż
dżających pociągiem pośpiesz
nym nr. 6 pasażerów. 

Dziewczyna nie słyszała 
szumu zbliżającego się z prze
ciwnej strony 
pociągu towarowego nr. 285. 

Podróżni widząc grożące 
dziewczynie niebezpieczeństwo 
poczęli dawać jej znaki ręko
ma, nim Jednak Jędrzejczyków-
na zrozumiała o co chodzi, po
ciąg wpadł na nią. 

Po przejściu pociągu na to
rze pozostała zniekształcona, 
krwawa masa, w której z tru
dem rozpoznać było można 
szczątki ludzkie. 

Trupa tragicznie zmarłej 
dziewczyny zabezpieczono na 
miejscu wypadku. 

Zaczęły sie szykan̂  
dano Dziewanowskiei» 

cegle. 
którą sprowadził do' 
zaczęto mu wyrąb}'*'* 

W lutym Dziewanoj 
chorował na e r v p e , ,?r H i 
nrzez dwa miesiące..» I 
sie poprzedni wl^1,* 
l i sie w Żalinie jak ^ 

Dziewanowskiego 
ko tak zgnębiło, dopw 
do takiego stopnia zden 
nia. że postanowił SKO* 

Ś. p. Dziewanoww. 
obszerny list do P«* 
skargę do rady adwj* 
adwokata Wańkow& 

W liście do żonyg 
sze między Innemi' «fl 
ciągnąć do odnów* 

szystklch W 
Przyczynili sie do ^ 
c i " . 

Sprawa zajęła sie i 
ratura. 

PlLKA NOŻNA. 
S. o godz. 17-ci 

'»mistrzostw o klasy B 

Jrcedmecz rezerw po-
drużyn. Jest to jc-

* o mistrzostwo kla
to dzisiejszym. Boi-
•Ł wodnej, g. 17-ta 
\ Manufaktura — 
Wsko Ł. K. S., godz. 
tnan — Kolejowy. Za 

yktrzosłwo klasy C. 

j fttOCYKLIZM. 
15 w dniu dzisiej

s i przed lokalem 
^cyklistów, udają-
dwudniową wycie

k a i Kraków a. 

Wlmczornerotrr**U 

Teatr Miejski: - 0** 
T««r Kameralny: — 

Teatr Letni (w ottoi* 
Kwadratura Koli. . 

Teatr Popularny: — 0 

żyda. 
ApoUo: — Bezimienni 
Pocz. seansów: o *°d Ł * 
Bajka: — Przy komin** 
Caslno: — Miłość kott*+, 
Czary: — Niewolnic* 
Pocz. seansów: o f^u * 

— Sokół prerii-

NOŻNA. 
r S., godz. 11 Ju-

ucycr, mistrzostwo 
15. Ł. K. S. 11 — 

Ul Przedmecz re-
K?ostwo kla<v B.. 
CKS lh. _ l i S ( i 1 
•JJilstraostwo klasy 
fyKS, jjodz. 11-ta. 

|L U r Z i>- Mistrzostwo 
R?orzy ul. Wodnej. 
S.S. K. M. — ( i . M. 
'omistrzostwo kła

mstwo klasy C. Boi-
*»V17, Ejtiigon •— 

4-ta. 
Corso: 
Pierwszy seam 
CapJtof: — ProkuraWf, 
Orand-Klno: — J ^ 0 

.Posłaniec. 
Luna: — Kariera r a ^ J . , 
Ludowy: — Na tW1*6* 

Prócz serca. . -r 
Pocz. seansów o to**-'. 
Miejska Oalei ja Sztok" 

zbiorowych prac 
Oświatowy; - Swit^ 
Pocz. seansów: o P » * 
Mimoza: — Miasto 
Odeon: — Dom pod 
Pocz. seansów: o 
Palące: — Prokuratof «s 

Resursa: — Wicher. 
Splendld: — Kochan^ , 
Pocz. seansów: 4.30. V* 
Spółdzielnia: — Z o * % i 
Pocz. seansów: 
Wodewil: - Pod c l t t ^ Ą 

Początek- saosów o P~ U 
Zachęta: Moulio R<*^' 

Wschód słoń** 3 

Zachód — 1&£*0, 
Długoić dnia. 
Przybyło dnia » 

białek: 

^ NOŻNA. 

[Widzew !!_ przed-
°. niistrzostwo, g. 

r Widzew I. mis-
R y Ą. godz. 17, Olu 

rzyskie. 
nej, god2 
mistrzost> 
Sztern — 
stwo klas 
godz. 11 I 
nice), mis 
17 „derb\ 
Turyści, 
skie. 

O godz 
stąpi stan 
Łódź — 1 
nego orz 
stwo Koli 
letniego 
stgpi z pr 
przy ul. I 

GR 
W solx 

działek oi 
kania o 
piłkę kos: 
pań i pan 

I 
Zgierz 

15, Sokć 
Przed me< 
stwo klas 
koali I — 
mistrzost 

Pabjai 
Krnschcn 
euder II -
'/odz. 17. 
Mistrzost 
rzv, god; 
kół I I . I 
Ponicdzić 
enclcr, p, 
— Ktidzk 
C. Na 
ender II -
nie tow a 

Kalisz: 
Ognisko 
stwo kia 
16.30. Ż 
Mistrzost 

Pint ik i 
Concordj 
stwo kia: 

Zduńs 

- X X -

Mscz głuchonic 
Paryż — \karsz 

zynyio »" 
dzień 20. 

Pożar auta na szos'1 

Łódf, 18. 5. W dniu wczoraj
szym około godziny 1 
ludnie na szosie Łódź — Kalisz 

w po-
ilii 

tuż pod Błaszkami 
zapalił się samochód 

ciężarowy oznaczony numerem 
rejestracyjnym Ł. D. 81456, na
leżący do niejakiego Chaima 
Młocika zamieszkałego w Błasz 
kach. 

Zanim zdołano pośpieszyć z 
pomocą cały samochód stał już 
w płomieniach, po godzinie zaś 
pozostały tylko motor i żelazne 
części podwozia. 

Podczas pożaru uległ ogól
nym poparzeniom szofer 30-let-

Szofer poparzony. f 

ni Michał B&rtosi^' 
nego przewieziono 

do szpitfj, 
miejskiego w Błasz*8 

Przyczyną 
prawdopodobnie * 

nika benzyny. 
Straty wynoszA 

tysięcy złotych 

[8 i 19 maja r. b. 
Klub Sportowy 

Rościć będzie 
yp-V drużynę Pa-
Hfbu Sportowego 
2ft „Ktoile Spor-
R i - Mucts". z któ 
"laja o godz. 12 w 
*Kra 

* Piłki nożnej. 
" S k r y " p r z y u i . O-

l i ^ ^szy w Warsza-
^li a r n dowy mecz głu 
llyc; W k o n s e k w e n c j i 
»«-n w roku ubiegłym 

godowych Igrzy-
J°Picmvch w Am
i n k ó w z Kluba-
^iemych innych 
'Plując się sympa-
^betnego narodu 

dla zamanifesto-
v.z\ głuchoniemi w 
:1?ią ją wraz z ca-

*enst\vem. War

szawski 
niemych 
kolej dru 
niemych 
zamierza 
nic do V 
graniczn 
wych gł 

Po me 
cuzcy c 
do Łodz 

KOM 
> 

Klub s 
skowa" 
że ćwicz 
ia się w 
crodz. 17 

„Kochanka Rozwolskiego" 
n a e k r a n i e „ S p l e n d i d " . 

Film ten jest dramatem salo
nowym, odbiegającym od sza
blonu oryginalnym pomysłem 
scenarjusza. 

Właściwy bohater — wszech 
światowy potentat finansowy, 

ukazuje się tylko dwa razy epi
zodycznie; w momencie, gdy 
ratuje z otchłani nędzy 

młodziutka tancerkę 
i drugi raz pod koniec, gdy trze 
ba jej cześć ratować przed ga

wiedzią zbiorowiska gości ho
telu i wyrwać z rąk oszusta-
impresarja, który grał na nie
winności młodej dziewczyny, 
rozpuszczając o niej umyślnie 
niecne plotki. 

Brygida Heim, tak nieprze
ciętna, o kamiennych rysach i 
nieruchomem spojrzeniu, pozba 
wioną uśmiechu i kobiecego 
wdzięku, nową rolą stwierdziła 
skalę swego talentu. 

Ora artystów przeciętna, 
zwłaszcza, amanta, Stuarta, (ep. 

" J ^ A T R MIEJSKI. 
i a *esnlej 3-aktowej bussinesów 

J^edji Johna Larrlc'a „Gorąca 
f tóówj ią odtworzy Michał Znic 
•* ! Dziewońska, DunaJewsJca. Ja 
k^cz. Janowski Lenk, HaJdugJ 

Reżyseruje Konstanty Tatarki 
Mackiewicza. 

Wemjery jutro, w poniedziałek 

Cogielnlana 

Soeclallsts ^ j j f r i P j . 
rycznych. ^ " t t c o * t -

lampa k * ' ęJ>i 
sod*. • 

^ KAMERALNY. 
następne grana będzie komed! 
..Adwokat 1 róże". 

Prcrirmne od i 
4 - & w niedziel*, ' 4 . 

Panie 0 0 

D r ' " V , *•» 
U L . N A W R O T *» w „ 

Choroby skórne • 4 

* st Przyjmuje do 1 0 ' ' . 
w nledz. U - 2 

dla niezamoi. 

WÓZEK dziecin"^ 
Gdański 47, f ro i * 

t ^ T r u w OGRODZIE STASZIC 
L' Teatru Letniejco w ogrodzie Sl 
k ł e u ' e s o ł a f a r s a W. Katajew 

^ " J 3 " - Doskonała ta sztuka nro 
Ł ^ ' I tańcami Jest satyrą na sti 

*śrńd intettgencji w sowiecki 
" » Konstanty Tatarkiewicz. T> 

L*tanowią: Paleńska, Korze?sk 
^ " k a , Damięcki, Pabisiak, Kro 

"artuszkie-włez. Tatarski, 
^z . 9 wieczorem. Powrót tra 

°Srodzlo Staszica dla dzieci. 
* Zielonych Światek o godz, 

file:///karsz
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prowadzić spraw-
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śpiesz-

yszała 
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ręko-
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:i , po-
aa t o 
łcona, 
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Wa: 

cźenieDziewaS^ 
111 k u 
J Zaćzefy sie S G L T , ^ S. o trodz. 17-cj 
dano Dz iewanowsk i o mist r Z 0 S t W 0 klasy H 

która sprowadzjJJAFUDMECZ R C Z M V P ( ) _ 

zaczęto mu * V X ^ n V n - J c s t t ( ) i e " 
W lutvm D z i e j ^ m i s t r z o s t w o kla-

wvrahJ 
Dzieci 

c h o ; O W A R N a / r v J ^ d . i s i e j s / y m 

przez dwa W ° d »cJ. R. 
sie poprzedni w/ascic j j i Manufaktur; 
l is iewŻalinieiak..^»boiskoL.K.s.. . . 

Boi-
17-ta 

...ra — 
,,n - K . S., godz. 
®n - Kolejowy. Za Dziewanowskiejroi0 

ko tak zgnębiło. rtEePhtra0w1

,vo,cJ',w v. /. 
do takiego stopnia z * J L klasj- c. 
"ia. żc postanowi sW»YOTOCVŁ'r . 

S. p. Dzlewano^ » 
obszerny list do ort 
skargę do rady&fo'\ 
adwokata Wańkow& 

W liście do żony a 

szc między innemti 
ciągnąć do odom* 
karnej wszystkich W._, 
Przyczynili sie do ^ M h f , 

Sprawa zajęta slcJJł 
ratura. 

1S w dniu dzisicj-
Wtn ? r z e d lokalem 
£ Cyklistów, iidain-
C°N Vu dniową wy cie-

°^' a i Krakowa. 

Wieczorne ro i r f » | 

Teatr Miejski: - 0 o r ' 
Teatr Kameralny: - " 

szawsJd. . j , 
Teatr Letni (w oF* 1** 

Kwadratura Kola. ^ 
Teatr Popularny: — 

tycia. 
Apollo: — Bezlmleno1 

Pocz. seansów: o 
Bajka: - Przy kom&u* 
Caslno: - Miłość 
Czary: — Niewolnica A"^ 
Pocz, seansów: o P*"* 
Corso: — Sokół prer* 
Pierwszy sean» <-<*• 
Capltol: — Prokurator 
Grand-Klno: — J « ° 

Posłaniec 
Luna: — Kariera pa«"J 
Ludowy: — Na Jfr**^ 

prócz serca. 
Pocz. seansów o 
Miejska Oaleila Sztok" 

zbiorowych prac. 
Oświatowy: - ŚwftJ** , ! 
Pocz. seansów: o tf»fc 

Mimoza: — Miasto e^6 ' 
Odeon: — Dom P « , j * t 
Pocz. seansów: o sw* 
Palące: — Prokurator«» 
Resursa: — Wicher. 
Splendld: — Kochankai " 
Pocz. seansów: 4J0. 
Spółdzielnia: - Z " 2 * ! ? 
Pocz. seansów: 4 » ^ 
Wodewil: — Pod c*e 

Początek samsów o t 
Zachęta: MouUn R ^ ' 

Wschód itoto*J^ 
Zachód — 
Długość dnia 
Przybyło dnia B-" 
Tydzień 20, 

M*ycr, mistrzostwo 
• 1 5 . Ł. K. S. 11 — 

Przcdmccz re-
tostwo klasv l i . . 
S ih. — 1.1 S(i 1. 
Wtraostwo klasy 

. KS, uod/.. U-ta. 
E^irza. Mistrzostwo 
• ^ Drzy ul. Wodnej. 

S. K. M. — 0. M. 
mistrzostwo kla-

1 " Zjednoczone -
•"•o klasv C. Doi-
^.17, Ejtiiioii •— 

Wtfstrzostwo kla-

aiek: 
K a n o ż n a . 

(•'w'- '̂ 0 "°dz. Q-TOJ 
jj^idzcw II, przed-

o mistrzostwo, R. 
r Wid z e w i. mis-
, y A. srodz. 17, Olu 

• . t t - Głuclio-

Nasi czołowi jeźdźcy zmierzą swe siły 
z najlepszymi jeźdźcami świata. 

rzyskie. Boisko przy ul. Wod
nej, godz. 11 Pogoń — Orlę, 
mistrzostwo klasy B., godz. 17 
Sztcrn — Oratorium, mistrzo
stwo klasy C, boisko W. K. S., 
godz. 11 Bieg — Sokół (Pabia
nice), mistrzostwo klasy B., g. 
17 „derby łódzkie" Ł . K. S. — 
Turyści. Spotkanie towarzy
skie. 

KOLARSTWO. 
O godz. 5-ej nad ranem na

stąpi start do biegu kolarskiego 
Łódź — Poznań, zorganizowa
nego orzcz Łódzkie Towarzy
stwo Kolarskie z okazji 40-
letnicgo jubileuszu. Start na
stąpi z przed lokalu klubowego 
przy ul. Piotrkowskiej 174. 

GRY SPORTOWE. 
W sobotę, niedzielę i ponie

działek odbywać się będą spot
kania o mistrzostwo Łodzi w 
piłkę koszykowa, siatkową dla 
pań i panów oraz hazenę. 

PROWINCJA. 
Zgierz: potiiediziałek, godz. 

15, Sokół II — Hakoah I I . 
Przcdmccz rezerw o mistrzo
stwo klasy B. O godz. 17 Ha
koah I — Sokół I. Zawody o 
mistrzostwo klasy A. 

Pabianice: sobota, boisko 
Krusclicndcr. g. 15.30 Krusch-
ciidcr II — Stern I I . Niedziela, 
godz. 17. PTC — WKS (Łódź). 
Mistrzostwo glasy A. boisko Bu 
rzy. godz. 17. Burza III — So
kół II . Mistrzostwo klasy C. 
Poniedziałek, boisko Krusch-
ender, godz. 11, Kruschemder 
— Rudziki. Mistrzostwo klasy 
C. Na przedmeczu Krusch-
ender II — P. T. C. I I . Spotka
nie towarzyskie. 

Kalisz: sobota, godz. 16.30, 
Ognisko — Hakoah. Mistrzo
stwo klasy C. Niedziela, godz. 
16.30, 2. K. G. S. — Prosną. 
Mistrzostwo klasy B. 

Piotrków: niedziela, godz. 17 
Concordia — Kadimah. Mistrzo 
stwo klasy B. 

Zduńska Wola:niedziela, g. 
15-ta, Sokół — Makkabi. Mis
trzostwo klasy C . < oi ,7 . 

Tegoroczne trzecie zkolei 
Międzynarodowe Zawody Kon
ne w Warszawie rozpoczną się 
w dniu 1 czerwca na stadjonie 
Towarzystwa Międzynarodo
wych i Krajowych Zawodów 
Konnych w Polsce i trwać bę
dą 

do dnia 12 czerwca b. r. 
Konkursy międzynarodowe 

w Warszawie są obecnie po 
Nicei głównym terenem walk o 
sławę w sporcie konnym, to też 
w roku bieżącym udział ekip 
zagranicznych przedstawia się 
szczególnie bogato. 

Do dnia dzisiejszego Tow. M. 
i K. Z. K. jest w posiadaniu ofi

cjalnych zgłoszeń świetnych 
ekip: Czechosłowacji, Francji, 
Italji, Rumuinji, Węgier i dru
żyny Amerykańskiej, która wy 
stąpi po raz pierwszy na kon
tynencie europejskim. 

Nasi czołowi jeźdźcy 
zmierzą swe siły 

z najlepszymi jeźdźcami świata 
i walczyć będą o szereg cen
nych nagród honorowych i pie
niężnych w sumie okofo 60.000 
złotych. 

Otwarcie konkursów między 
narodowych w dniu 1. VI . o g. 
15-tej. Przedsprzedaż biletów 
od 21 maja w Księgarni Woj
skowej, Nowy Świat 6°. 

-xx-
Sport w kilku słowach. 

(—) W Zielone święta 19 1 
20 maja odbędzie się w War
szawie mecz o mistrzostwo ligi 

Eomlędzy drużynami Polonji i 
egji. Ponadto grać będą o mi

strzostwo ligi: w Krakowie, 
Cracovia — Warta. W ponie
działek, t. j . w drugim dniu Zie
lonych Świąt — 20 b. m. odbę
dzie się tylko jedno spotkanie o 
mistrzostwo ligi w Krakowie: 
grać będą drużyny Warty i Gar 
barni. 

(—) W dniu 16 b. m. odby
ło się zebranie konstytucyjne 
nowowybranego zarządu WKS-

Poszczególne mandaty roz
dzielono następująco: 

Prezes — mjr. Weryńskl, 
I-szy wiceprezes — mjr. Habow 
ski, Il-gi wiceprezes — mjr. Za
błocki, sekretarz — kpt. Bara
nowski, skarbnik — ogn. Strom, 
gospodarz—por. Kuźnicki. Kie
rownikami poszczególnych sek-

-XX-

l^cz głuchoniemych 
Paryż — Warszawa. 

Jta na 
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w po-
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miejskiego w B ł a S Z

 ł a fK 
Przyczyną PGJRF 

prawdopodobnie e * f 

oJka benzyny. 
Straty wynosi 

tysięcy złotych 

>KT<??* 

j8 i 19 maja r. b. 
Klub Sportowy 

J ^ ' 1 Rościć będzie 
V drużynę Pa-

£hihu Sportowego 
Ł

yc

Ji ..F.toilc Spor-
j ^ s - Mucts". z któ 
C^aja o godz. 12 w 

*
 D

" k l nożnej. 
*kry" p r z y u l . O-

r-fwszy w Warsza-
tą a r n<Jowy mecz giu 

a^cii k o n s e k u encłi 
•W! W r u ' u i "biegłym 

- o w y c h lgrzy-
emych w Am-
uków z Kluba-
ych innych 

tając się sympa-
hetnego narodu 
dla zamanifesto-
-t głuchoniema w 

i Ją wraz z ca-
Stwem. War

szawski Klub Sportowy Głucho 
niemych zaprasza w pierwszą 
kolej drużynę sportową głucho
niemych Paryża — I corocznie 
zamierza powtarzać zaprasza
nie do Warszawy jednej* z za
granicznych drużyn sporto
wych głuchoniemych. 

Po meczu w Warszawie fran 
ctizcy głuchoniemi wyjeżdżają 
do Łodzi. 

cyj zostali wybrani: kpt. Fiszer 
— piłki nożnej, por. Woskowicz 
— gier sportowych, ppr. Sas — 
lekkiej atletyki, por. Rymler— 
szermierczej, kpt. Potarzycki— 
kolarskiej, kpt. Baranowski — 
jazdy konnej. 

Sekcję żeńską powierzono 
p. Kobielskiej. 

(_) W dniach 26 i 30 maja 
na strzelnicy przy ul. Piastow
skiego odbędą się zawody strze 
leckie o 15 nagród. Zawody or
ganizuje Ł.G.S.G. 

(—) Wczoraj w Poznaniu na 
Błoniach Grunwaldzkich rozpo 
częły się międzynarodowe za
wody hippiczne. W biegu o na
grodę pana Prezydenta, który 
był obecny na zawodach, pierw 
sze miejsce zajął kpt. Andrei 
(Rumunja), drugie kpt. Bełczyń 
ski (Polska), trzecie kpt. Mró-
wec (Polska). 

G I E Ł D A 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 4&?5, Zurych 5725, 
Berlin 46.95 — 47.35, wypł. na 
Warszawę 47.15 i pól, Gdańsk 
577 — 91. wyp ł . na Warszawę 
57.80 — 94, Wtedeń 79.65 i pół 
— 92 i pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Zamkmlęcie. N. Jork 

485.04, Hołandja 1206 i pół, 
Francja 124.14, BeSsia 3493 3/4 
Niemcy 2039 3/4, .Szwajcarja 
2518 1 pół, Szwecja 1820, Wie
deń 3454, Warszawa 4325. 

Paryż, Zamkniecie. Londyn 

124,14, N. Jork 25.59 1/4, Szwaj 
carja 493. 

N. Jorku ze względów atmo
sferycznych nie otrzymaliśmy. 

BAWEŁNA. 
LiverpooL 18. 5. Amerykań

ska : styczeń 9.87, luty 9.88. ma 
rzec 9.90, kwiecień 9.91, maj 10, 
czerwiec 994, lipiec 9.96, sier
pień 9.97, październik 9.S9. listo 
pad, grudzień 9.87. 

Egipska: styczeń 17.51. maj, 
lipiec 17.13, październik 17.30. 

N. Jorku ze względów atmo
sferycznych nie otrzymaliśmy. ; 
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Waluty, dewizy i złoto. 

Zjednoczenie sportu strzeleckiego. 
Ciekawe posiedzenie. 

Onegdaj odbyło się posiedze
nie komitetu organizacyjnego 
związku towarzystw strzelec
kich, łowieckich i łuczniczych 
przy udziale przedstawicieli P. 
U. W. F.. departamentu piecho
ty M. S. Wojsk., zw. pol. tow. ło 
wieckich. zw. broni małokali
browej, związku strzeleckiego 
i t d. brakowało tylko przedsta 
wlcieli zjednoczenia bractw kur 
kowych. 

Posiedzenie to miało na celu 
doorowadzenie do 
zjednoczenia sportu strzeleckie

go. 
Postanowiono, że do komisji 

organizacyjnej wejdzie po 2-ch 
przedstawicieli z wyżej wymie
nionych prganizacyj. Pierwsze-
mi zawodami, organizowaneml 
przez nowy związek, będą za
wody eliminacyjne, które odbę
dą się w połączeniu z central-
nemi zawodami strzeleckiemi 
wojsk polskich w Toruniu (2.3— 
25 lipca) oraz narodowe zawo
dy strzeleckie we Lwowie we 
wrześniu. W nowej organizacji 
daje się zauważyć 

silny kontakt 
ze sferami wojskowemi, czemu 
należy przyklasnąć. 

KOMUNIKAT „RODZINY 
WOJSKOWEJ". 

Klub sportowy „Rodzina Woj 
skowa" podaje do wiadomości, 
że ćwiczenia i treningi odbywa-
ia się w poniedziałki i środy od 
trodz. 17-tej. 

Pamiętajcie 
o inwalidach 
wojennych. 

p. ii broni iii 
Wybór kapitana związkowego. 

Onegdaj odbyło się posiedze
nie Polskiego związku broni 
małokalibrowej przy udziale 
czołowych działaczy na polu 
tego sportu, pik. Weckiego, po
sła Kierzkowsklego. mjr. Lewi
na, mjr. Bobrowskiego, Felszty 
na. kpt. Żelaznego i Lisowskie
go. Postanowiono podzielić ca
ły kraj na okręgi według woje
wództw, przyczem w Krakowie 
zawiązał się już związek okrę
gowy pod kierunkiem pułk. 
Szlegiela. Na kapitana związko
wego wybrano por. Podoskiego 

Postanowiono wpłynąć na 
wszystkie kluby i stowarzysze
nia, uprawające sport strzelecki 
ażeby zgłaszały sie na człon

ków zw. broni małokal. Zwią
zek organizować będzie we 
wrześniu, narodowe zawody 
strzeleckie. 

'TR MIEJSKI. 
wesołe] 3-aktowej bussinesowo 

*omedji Johna Larric'a „Oorącz-
f" Któwmą odtworzy Michał Znicz. 
ń

 b : Dziewońska, Dunajewska, Ja-
^ * * l c z . JanowskL Lenk, Hajduga, 
t Reżyseruje Komstamty Tałarkie 

k. Mackiewicza, 
fr&mjery >utro, w poniedziałek i 

W 0 Ł i w ; V 
Ce*ie l» ia»« ^ 
Specjalista 
rycznych. 

I ^ R KAMERALNY. 
N-ii * . I I™ 

chorób fK 

niedzielę.' .̂ ,5 
Panie oa * ^ 

następne grana będzie komedia 
.Adwokat 1 róże". 

D r . HBl^ 
U Ł . NAWROT **J 

Choroby skórne I w 

Przyjmuje do 10 t. ' 
w nledz. 11 ~ 2 POt** 
dltniezannot.CZ1*11 

WÓZEK dziecinny; 
Gdańska 47, fcoflt. 4 

TRU W OGRODZIE STASZICA 
eatru Letniego w ogrodzie Sta 
• wesoła farsa W. Katajewa 
| Doskonała ta sztuka uroz-
I talicaml Jest satyrą na sto-

fród inteligencji w sowieckiej 
Konstanty Tatarkiewicz. De-

Wanotwią: Faleóska, KorzelsJca, 
&, Damięcki, Pabisiak, Krot-
uszklewicz. Tatarski. 
- 9 wieczorem. Powrót trani 

°grodzlo Staszica dla dzieci. 
* Zielonych Światek o godz, 4 

po południu wystawione będą dwa przedstawie
nia dla dzieci. Grama będzie wesoła I barwna 
3-akitowa bajeczka „ZaJdęta żaba 1 Jai chwat". 
Bilety w cenie od 1 zł. do 4 zł. do nabycia w cu
kierni Gostomsklego. 

WYSTĘPY AL. WĘGIERKI. 
Wobec sukcesu, Jakiego na scenie naszej odno 

sMy wystopy Al. Węgierki w sztuce J. Sarmerrt'a 
„Poławiacz deni", dyrekcja czyni ze znakomitym 
tym artystą pertraktacje o dalszych kiika jego 
występów. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.30 -wieczorem premjera nie

zwykle interesującej sztuki z życia studentów 
tosyjsklcli „Dni naszego żyda" L, Andrejewa. 
Reżyseria St. Dębicza I dyr. J. Pilarskiego. 

W niedzielę i w poniedziałek po dwa przed
stawienia o godz. 4.30 po poi. I 8.30 wieczorem 
w dalszym ciągu „Dni naszego życia". 

Kasa już sprzedaje bilety na wszystkie przed 
stawienia od 10 ramo do 9 wiecz. bez przerwy. 

TEATR W SALI GEYERA. 
Dziś, jutro I w poniedziałek Teatr Popularny 

wystania wesołą operetkę „Tajemnice haremu". 
Kierownictwo muzyczne Tad. Hess ego. Bilety 
do nabycia w kasie teatru na miejscu. 

R A D J O - K Ą C I K . 
Sobota, 18-go maia. 
Niedziela. — Godz. 

14.50 Komunikaty: meteorolo
giczny I gospodarczy; 15.10 Transmisja pieśni ma 
jowych z wieży Mariackiej w Krakowie; 15.35 
Komurtka samorządowy; 15.50 Kącik artystycz
ny Ligi Samów. Gosp. (Występ p. Hanki Ordo-
nówny); 16.00 Koncert z płyt gramofonowych; 
17.00 Odczyt p. t. „Ogrody działkowe a kultura 
miast" — wrygłosl p. Marja Kuropatwińska; 17 25 
„Przechadzki artystyczne po Wairszaiwle" wygło 
si dr. Marjan Henzel; 17.55 Słuchowisko Siero
szewskiego p. t. „Latorośle". Transmisja z Kra
kowa; 18.55 Rozmaitości; 19.10 „Radjokronika" 
wygłosi dr. Marjan Stępowski; 19.35 Nad pro
gram i komunikaty; 19.56 Sygnał czasu; 20.00 
Transmisja z Poznania; 22.00 Komunikat lotnicze 
meteorołociozny; 22.25 Komunikaty P. A. T.: 
22.40 Komunikaty: policyjny, sportowy I nad pro 
gram; 23.00 Transmisja muzyki tanecznej z sali 
Malinowej hotelu ..Bristol". 

O 
DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: M. Lipca, Piotr 
kowska 193, M. Millera, Piotrkowska 46 
W. Groszkowskiego, Konstantynowska 15. 
Perelmana, Cegielniana 64, H. Niewiarow
skiej, Aleksandrowska 37, Z. Jankielewi-
czaj Stary Rynek 9_« ̂  - (pl 

DEWIZY PRZEWAŻNIE 
MOCNIEJSZE. 

Popyt na dewizy na zebra
niu giełdy walutowej by.ł dość 
duży i dzięki temu obroty oży
wiły się znacznie i osiągnęły 
większe niż dotychczas rozmia
ry. Kursy dewiz kształtowały 
się jeszcze niejednolicie, jednak 
w ogólnem zestawieniu miały 
już przeważnie odcień mocniej
szy. Drobne straty poniosły de
wizy na Kopenhagę 4 gr. i de
wizy na Wiedeń i Włochy po 1 
gr., zwyżkowały natomiast de
wizy na Belgję o 1 gr., na Holan 
dję o 1 gr., na Paryż o 2 1 pół 
gr„ na Pragę o 1/4 gr. i na 
Szwajcarię o 1 i pół gr. Dewi
zami na Londyn, Nowy Jork i 
Sztokholm zawierano tranzak-
cje po kursach dotychczaso
wych. 

PAPIERY PROCENTOWE 
ZWYŻKUJĄ. 

W dziale papierów państwo
wych odzyskały dawne pierw
szeństwo co do zainteresowa
nia i obrotów obie pożyczki pre 
mjowe, poprawiając jednocze
śnie dość znacznie swe dotych
czasowe kursy, gdyż 4 proc in
westycyjna zwyżkowała o 1 zł., 
a Dolarówka o 1 zł. 25 gr. Mo
cniejsza była także 6 proc. Poż. 
Dolarowa o 1/4 gr., natomiast 
reszta pożyczek, z wyjątkiem 
o 3/4 proc. słabszej, 7 proc. Poż. 
Stabilizacyjnej utrzymała się 
bez zmiany. Obroty prywatne-
m listami zastawneml stale 
zwiększają się przy coraz mo
cniejszej tendencji. Oprócz cie
szących się zawsze popytem i 
zakupywanych skwapliwie po 
wyższych kursach 4 I pół proc. 
ziemskich o 75 gr., 5 proc. m. 
Warszawy o 50 gr., a zwłaszcza 
8 proc. m. Warszawy o 1 zł. 75 
gr., zawierano także liczne tran 
zakcje w grupie prowincjonal
nych papierów procentowych, 
z których 8 proc. 1. z. m. Łodzi 
podniosły się jeszcze o 1 zł., a 
8 proc. m. Piotrkowa i 10 proc 
m. Siedlec obiegały po dawnych 
kursach. Obligacjami magistra-
ckiemi nie interesowano się zu 
pełnie. 

MOCNA TENDENCJA 
DLA AKCYJ. 

Zainteresowanie akcjami na 
zebraniach giełdy akcyjnej 
wciąż rośnie, a o trwałej poprą 

wie koniunktury najlepiej 
świadczy fakt, iż chętnych na
bywców na rozmaite papiery, 
nawet mniej popularne, jest co* 
raz więcej, a tranzakcje nie do
chodzą do skutku, niemal wy
łącznie tylko dla braku poszu
kiwanego materjalu. Na zebra
niu znów kilka działów zanied
banych dotychczas weszło do 
obrotów, a tendencja w dal
szym ciągu miała wybitnie 
zwyżkowy charakter. W dziale 
bankowym wyżej płacono o 50 
gr. za Bank Polski 1 o 1 zł. za 
Bank Handlowy. Utrzymały się 
Bank Dyskontowy i Zw. Sp. Za 
robkowych, notowano nadto 
Bank Zachodni bez kuponu dy
widendowego za rok operacyj
ny 1928, wartości 9 zł. Z akcyf 
chemicznych zakupiono partię 
Soli Potasowych po kursie niż
szym od notowanego ostatnio o 
2 zł. Bez ruchu, pozostawały 
jeszcze akcje naftowe I elek
tryczne, natomiast dział c u 
krowniczy cieszył się niezwy
kłym popytem i ożywieniem. 
Zwyżkowały tu znów o 2 zł. 
Częstocice 1 o 1 zł. 75 gr. Warsz 
Tow. Fabr. Cukru. W dziale 
cementowym obracano Fir-
leyem po kursie wyższym o 1' 
zł. 75 gr. Poprawił się także o 
1 zł. kurs akcyj kopalnianych 
Warsz. Tow. Kop. Węgla. W, 
grupie metalurgicznej tylko Sta 
rachowice utrzymały się bez 
zmiany, a Modrzejów stracił 50 
gr., natomiast wszystkie pozo
stałe zwyżkowały: Cegielski o 
1 zł. 50 gr., Lilpop o 75 gr. i 
Ostrowiec o 3 zł. Akcjami włó-
kienniczemi, handlowemi i spo-
żywczeml dla braku materjalu 
nie zawierano żadnych tranzak-
cyj. 

ZIEMIOPŁODY. 
Warszawa, 18. 5. Tranzakcje 

na Giełdzie Zbożowo - Towaro
wej za 100 kg. fr. st. Warszawa. 
Ceny rynkowe: Żyto: 29 — 30, 
Pszenica 47.50, — 48, Jęczmień" 
na kaszę 32 — 33, Owies jedno 
lity 35 — 36, Groch Victoria 65 
—80, polny 42—48, Mąka pszen 
na 65 proc. 70 — 75, żytnia 70 
proc. 46 — 47, Otręby żytnie 
23 — 24, pszenne średnie 27 —i 
28, grube 27 — 28, Kuchy lnia
ne 46 — 47, rzepakowe 35—36. 
Obroty małe. Usposobienie wy 
czekujące. 

Przeciwtankowe kule przebijające 
wszystko. 

Stal giętka, jak kauczuk. 
Wojskowe warsztaty angiel

skie rozpoczęły już wyrób no
wych kul karabinowych i naj
grubszych pancerzy stalowych, 
osłaniających czołgi. 

Kule te wynaleziono już pe
wien czas temu, ale wstrzyma
no ich wyrób aż do czasu zbu
dowania lekkiej, a bardzo 

szybkiej maszyny, 
któraby mogła wpadać miedzy 
czołgi nieprzyjacielskie, zrzą
dzić pomiędzy niemi jaknajwię-
cej szkód i wvcofać sie z bit

wy. Otóż taką maszynę an
gielska wojskowość już posia-' 
da. 

Tymczasem konstruktorowi 
czołgów nie próżnują i zapo
wiadają, że wkrótce zbudują 
tank, osłonięty stalą tak giętką 
jak kauczuk, której nowe kule 
nic me zrobią. 1 

Niewiadomo jak długo jesz
cze potrwa ta licytacja między 
czołgami a kulami, ku „uciesze1* 
obywateli ołacących podatki. 
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72 godziny w objęciach Terpsychory. 
Smutna dola zawodowego tancerza. 

zarabiać na życie tańcem nie 
[Jest zaprawdę lekkim kawał-
uciem chleba, zwłaszcza jeśli 
jebodzi o 

tancerzy rekordzistów, 
Ićtórych zadaniem jest tańczyć 
bez przestanku dzień i noc, dla 
pobicia współzawodników. 

Wielką popularnością w 
Wiedniu cieszył się obecnie 
Ch. Bottom-Zaczek, produkują
cy się w salach Oiimpji. 0 -
słatnio jego produkcja rozpo
częła się w piątek wieczór I 
miała trwać 72 godzin, dla po
picia amerykańskiego rekordu. 
iTancerz wzbudzał frenetyczny 
entuzjazm wśród publiczności, 
która naturalnie podczas pro
dukcji zmieniała się serjami. 
jTymczasem przez całą sobotę, 
jniedzlelę. z chwiloweml tylko 
(przerwami 

dla przyjęcia pożywienia. 
fW poniedziałek rano, t. J. w 
trzeci dzień rekordu, siły jego 
paczęły słabnąć, I już około pól 
hocy skarżył się na straszliwe 
póle w krzyżu, lecz lmpre-
sarfo jego nie chciał dopuścić 
no przerwania rekordu. Około 
todziny 5 rano tancerz zwalił 
ple na posadzkę i nieprzytom
nego wyniesiono do garderoby. 
Po niejakim czasie podniósł się 
I wyszedł na ulicę dla zaczer
pnięcia świeżego powietrza. 

Lecz w sali publiczność, ten 
hajokrutniejszy z tyranów, za
częła się niecierpliwić 1 doma
gała się burzllweml okrzykami 
kontynuowania produkcji. Ża
czek ulegając tym domaganiom 
powrócili I chciał tańczyć dalej. 
Lecz po chwili zaczął wido
cznie znowu słabnąć na siłach, 
tak, że manager Ehrenrelch 
pvdał się w tę sprawę 1 nledo-
łpusdl do 

dalsze] produkcji. 
I 

Niemal silą musiano zażartego 
tancerza wyprowadzić ze sali, 
w garderobie osłabł na nowo, 
tak że musiano go odwieźć do 

szpitala. Stan jego, według o-
rzeczeń lekarzy, wskutek prze 
forsowania serca jest bardzo 
groźny. 

Samochód na dnie Kanału 
Dwie ofiary nieszczęśliwego wypadku. 

Niezwykła katastrofa auto
mobilowa zdarzyła się w ostat
nich dniach w Rotterdamie, po

ciągając za sobą dwie ofiary w 
życiu ludzkiem. Zamknięte auto 
przejeżdżając nad wybrzeżem 

,Z ACH ETA' 
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Na wzór Wiedeński 

PUCOWHII ORTOPEDYrZHl 
I pod k i e r u n k i e m l ę k a m s p e c j a l i s t y 

I I!7*.OBU'• Poit*i o d b i t k i g i p s o w e ) i 
Wkładk i ńa s t o ^ p ł a s k ą ^ ^ r T e ^ y 
ortopedyczne, aparaty ortopadyez 

na, protezy I t. p. 

Obstel .nki prsyjm.. Gdańaka 28 
m. 1 od 5—7. 

D r . m e d . H . L U B i c z 
nllca Ctglelnlans 43. teL 41-32. 

medalista chorób skórnych, w er*, 
ryczoych I moczoolclowych. Naśwle 

tlanie lampa kwarcowa. 
D l a pań od 3—« oddziel, poczekalnia 
Przyjmuje od eodz. 8—18 ł od 5—8. 

od 5 — 7. 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 

i J U a k a n y . a p a . j a l l a t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
reaynna od 8 ranę do 9 wleezAt 
w4 U - 1 2 | 3 - 3 przy|mu|e kobiata 
< lakars 
(wate4sis le l świata ad •—3 pp. 

Leczenie eborob 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badania k rwi i wydziel i* aa 

ayliUł l tryper. 

j hMo l i t l i i nurol igl i i I mlttofim. 
^ C a b l n a t i w i a t l o - l c c s n l a s y . 

Koamc) t yka l e k a r s k a 
vOddz!elna ptczekalnla dla kobfej 
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Dziś i dni następnych. Wielki wstriąsający dramat 
Bezgraniczny zachwyt i entuzjazm wywołał w całym 

świecie. 

W roli głównej: OLGA CZECHOWA 
Początek od jodz. 4.30, w s o b o t y i ś w i ę t a o d godz. 12 w pol., na pierwssy l a a m wszystkie mieląca po 50 it. 

Następny p r o g r a m : T A J E M N I C A C Y T A D E L I W D Ę B L I N I E . •BamaaaaBBBaHBMnMHMnian iM 

JJZIS i ani następnycl 

Moulin Rouge 
PRTRRAT.TL NIL A**AW A 1 0 a u .NKN(A 1 i _ 

Pewność siebie a wygląd zewnętrzny. 

Zawadzka 1. - Adnilnl-
* "otrkowgka 11. - Telelo-

»v: 3S-28. 228 I 229. 
"* lejo zastępca oraz 

ul . ^ ' a t e t w a przyjmują 
l M * 1 1 do 2 po południu. 

portowem zawadź"0 

o drzewo przyd 

wskutek czego » ^ k a v ii "1 LU,"*'1 4 ' 5 0 , "Kranlcą 9.50. ręcz, umieszczona ^ J O J o s 2 e n l e d o d o m u ^ 
a auto wpadło do_w.ejt)|.« o a d e s t a n e ^ o z n a c z e n , a 

mazane są z a bezplat-
Natychmias t , tX*%Ą**6* "równo użytych jak 

wytężoną akcW SJ!Ą™K^ redakcja nie zwraca. 

p ^ - . - r A i ą a r o s z y . 

Są ludzie tak praktyczni, 
lecz zarazem tak mało obezna
ni z psychologią, że doradzała 
jeden typ ubrania dla wszyst
kich, słowem coś w rodzaju 

umundurowania 
dla całego rodu ludzkiego. 

Jest meczą zgoła zbyteczną 
podkreślić, te podobne pomysły 
nie mogą znaleźć uznania, a co 
zatem idzie — zastosowania. 

Ubranie człowieka jest rze
czą indywidualną, niezależnie 
od tego czy kupuje je się goto 
we czy każe robić u krawca na 
własną miarę. Ubranie nietyl 
ko odzwierciedla gust człowie 
ka, jego smak wrodzony lub 
wszelki brak smaku, posiada 
ponadto dar wywierania wpły 
wu 

na uchowanie człowieka 
jego pewność siebie i zadowolę 
nie. Nie są to bynajmniej czcze 
słowa tylko 1 każdy z nas wie 
bardzo dobrze, że samopoczu
cie duchowe człowieka jest in
ne, gdy wie, te jest dobrze lub 
odpowiednio ubrany, a zgoła in 
ne, gdy ubranie jego ma braki 
lub nie Jest przystosowane do 
okoliczności, zaś uczucia te by
najmniej 

nie wynikają z próżności, 
jak zdawaćby się mogło na 
pierwszy rzut oka. 

Ubranie nasze, które zwykli
śmy stosować do okoliczności, 
panuje nletylko nad naszemi 

nastrojami, lecz i nad naszą chę 
clą do czynu. Inaczej czuje się 
człowiek w bluzie roboczej, a 
inaczej w ubraniu odświętnem; 
zaś katdy doznał jut wrażenia 
jakie sprawia nowe ubranie, 
gdy kładziemy je po raz pierw
szy. 

Nie znaczy to bynajmniej, 
byśmy się przebierać mieli ko
niecznie po kilka razy na dzień, 
jeśli nie zachodzi ku temu po
trzeba, lecz ubranie przystoso
wane być musi do okazji. 

Kultura ubrania obejmuje 
różne przepisy, które nie są 
prawem, naturalnie, lecz jed
nak wymagają zastosowania się 
do nich. Nawet panowie, nao-
gół mniej wrażliwi na kwestje 
ubraniowe od pań nie przestę-
pują tych przepisów. Nikt nie 
włoży fraka ani smokinga w 
w dzień, a każdy z panów pa
miętać będzie o czarnym krawa 
cie do smokinga, a białym do 
fraka i t p. 

Są ta 

kwestje powierzchowne, 
lecz cóż to znaczy? Nikt nie 
przekracza tych prostych form, 
bo pierwsze wrażenie decydu
je o człowieku. I po ubraniu 

Lpoznaje się człowieka. Amery 

kanie często cytują utarte zda
nie: „Nie zjadaj ostatniego do
lara!" znaczy to tyle: lepiej nie 
dojeść niż chodzić niedbale u-
branym, jeśli ci chodzi o powo
dzenie w życiu. 

Potęga tradycji. 

u ce-Japoński minister zdejmuje przed uroczystą audjencją 
sarza swe buty, aby według starodawnej tradycji stanąć przed 

władcą bez obuwia. (h) 

Dla ludzi pracujących 

południowa pauza jest szkodliwa. 
C i e k a w e w y n i k i a n k i e t y . 

W Paryżu rozważają obec
nie plan zmienienia ustalonego 
czasu pobieranych posiłków. 
W sprawie tej urządzono nie
dawno ankietę, która stwierdzi 
"a, i i dla ludzi pracujących po-
udntowa pauza obiadowa 

Jest szkodliwa, 
gdyż przekarmieni muszą na
tychmiast wracać do pracy. A 
ponadto ludzie pracy, zmusze
ni do pośpiechu, połykają obiad 
w nadmiernie szybklem tempie 
co wpływa ujemnie nletylko na 
ich zdrowie, ale na dalszy tok 
prac popołudniowych. 

Wobec tego wystąpiono z 
projektem, aby na 

sposób angielski. 

zamiast dłuższej przerwy obia
dowej Istniała tylko krótka pa
uza dla spożycia skromnego 
lunchu. Natomiast czas pracy 
miałby zostać skrócony, co u-
możliwiłoby pracującym wcze 
śniejsze spożycie obiadu wie
czorowego. 

Ekscentryczna sekta. 

WSTĄP RAZ 
a będziesz stałym gościem) 

MLECZARNIA 
( P i o t r k o w s k a 1 5 2 ) 

WYDAJE OBIADY, 
smaczne i zdrowe s 3-ch 

dań po 2 złote. 

Dr . med . 

Niewiazski 
przeprowadiit się na a l . A n d r n e j a 5 

T a l . 5 9 - 4 0 . 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową* 
Pnyjmuje od 8-10 rano 1 od 5-9 wlect. 
W niedziela I święta od 9 do 12 w poŁ 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

W Beilinie powstała ekscentryczna sekta, "założona przez rzemieślnika Józefa Weissenberga, 
fetora przepowiada katastrofy na czerwiec br. Sekta ta liczy 120000 wyznawców. Na zdjęciu 

zebrana sekta. (h) 

f ak to r , aa^zdny; Etiflęisłęk Probsj^ 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 3 7 . 8 1 . 

Specjalista chorób uszu, aoia, gardła 
i płuc. 

Przyjmuje 13—2 1 5—7. 
K o n a t a n t y n o w a k a N r . 9 . 

Kultura ubrania jest rzeczą 
bardzo ważną. Pamiętają o 
tem przeważnie dwie sfery spo 
łeczeństwa: ludzie bardzo kul
turalni i robotnicy. Jedni i dru
dzy z tych samych powodów, t. 
j . dlatego, że człowiek w c-
brębie swego zacisza domo
wego 

czuje się lepiej, 
gdy zdejmie ubranie codzienne, 
robocze. Jedni i drudzy robią 
to o tej samej porze, t. j . wie
czorem. Pierwsi dlatego, te 
wieczorem zaczyna się okres 
tycia towarzyskiego, drudzy 
zaś z powodu godziny odpoczyn 
kowej, dość słusznie przezwa
nej po niemiecku „Feierabend", 
która to nazwa dostała się tak
że do sfer robotniczych naszej 
Łodzi. Robotnicy o tej porze 
chętnie zdejmują 

zabrudzone od pracy 
ubranie, by doznać w innem, 
czystszem, odświeżenia i wytch 
nienia. 

Trudno, aby u nas, gdzie 
pora obiadowa jest rozmaicie w 
ciągu dnia rozłożona, dały się 
wprowadzić zwyczaje angiel
skie — przyjęte we wszystkich 
sferach tamtejszego społeczeń
stwa — przebieranie się do wie 
czornego posiłku, obiadu. 

Jednak ludzie pracujący, któ 
rych jest legjon, powinni po po
wrocie do domu odrzucić ubra
nie biurowe. Może nie wszyscy 
wiedzą, te wraz z odrzuceniem 
ubrania 

odrzucają { nastroi, 
troski, kłopoty zawodu 1 z no-
wem ubraniem przywdziewają 
nowego człowieka. 

Ten jest właśnie urok nasze 
go ubrania, te wywiera na nas 
wpływ magiczny, budząc naszą 
radość tycia. Jest to — mote— 
fakt dziwny, a pomimo to praw 
dziwy. Ubranie popiera naszą 
chęć do pracy —• radość z dnia 
świątecznego. 

Nie o kolor ubrania 1 Jego 
krój chodzi — choć nosimy ja
sne kolory, gdy się weselimy, a 
ciemne, gdy się smucimy—Chin 
czycy wszak postępują naod-
wrótl — lecz o sam fakt. Zre
sztą, sami wybieramy swe u-
branie, mote pod wpływem nie 
świadomego przymusu. Nazwij 

m y g° gustem — skoro utarło 
się tak go określać, lecz w grun 
cle rzeczy mają władzę nad na
mi. 

taniej udało s i ę P ° J £ 
sie podnieść samocJ% 
wysokości, »*%Zi 
stać się do jego w« J 
śpieszyć na ^ M 
wych pagerów-
dem wydobyto *<• 
chodu młodą kob 
nak nie zdradza a J 
cia. W krótki cza P J , 
bodzono rówruez J * . ^ 

i sowano 

obojgu «r*Ą 
[we. Przeszło P f z e * > 
'dżiny starano sie P b a B j 
nie sztucznego f„lrfflf*TTZI\vv H„ 
ratów tlenowych P ^ t e c £

 : 

^ w y c h . « t e ^ f e , ,
K o Sie,po prze. 

CZ'_ 

bezskuteczne, a iekarz* 
dziłi definitywnie 

śmierć obotf* 
Jak się okazało 

w emu wypadkowi w 
inspektor fabryki rw 
Wester i 20-letnia 
źa. W świecie towu 
terdamu wypadek ' 

Olbrzymia afera 1 

magist 
Jeden z niesum 

sam sobi 

ten1 

przygnębiające «' ^ 
cza, że młodzi lud»^, 
piero niedawno w M 

żeńskie i cieszyh m 
patją w mieśde^ 

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 

GÓRNYM RYNKU. 
Piotrkowska 294. teL 22-89 
przy przyst. tramwaj, pabianickich). 

Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziela I święta do 3 po pot. Wszyst 
Ue specjalności 1 deotyatyka. Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, etektry-
zacja, Rentezen, szczepienia, analizy 
.moczu, kału, krwi, plwocin, wydzle-
in | i d.). Operacie, opatrunki, 

wizyty na miasto, ttsjjfi* 
Porada 4 złote. W " 

PoraSa dentystyczna oraz 
wenerologlczna 

dla chorób skórnych, wenerycznych 
1 niemocy ptcłowel 3 złote. 

Piorun z n i s f 

pląkny 
Straszliwa 

w Wene<;'' 
W dniu wożono 

dągnąla nad XV&«? 
wa nawałnica, po^c,.l 
wanlem chmury. 
nocześnie burza 
błyskawicami spo*0 

znaczne szko 
Piorun uderzył w 
ła San Martlno n* fJ 
no, druzgocąc czai 
brzymle masy irv.iV 
dom probostwa, *8'L^, 
' zniszczyły bxidyv^ 
szczętnie. Cudeffl 0% 
się bez ofiar w \vW* 

W pobliłu udenf 
run w dom parterów 
cielka domu zosl*1* 

w stanie «wfP 
siostrzenica. Jej ° 4 n )

c V 
Porażenia, Inni * J 
mu popadli tylko ^ 

-^ktrz zawieszony 
•gościach, sekwestrator 

T v aresztowany- kilku 
F 0 w usuniętych z ma-

Warze miejscy w oso-
nistrza Władysława 

*skicgo, buchaltera 
^Wiśniewskiego, sc-
,. J a ' ia Arcndowicza i 
Lwiktora Sniegockiego 
S °d dłuższego czasu 
m * magistratu najbar-

^ ą gospodarkę, 
p można tylko wy-

l t r « był dla tych pa-
$n wi;cej, iak niczwy 
^dow^-n folwarkirn. 
™| zvlo się wygodnie i 
dochody o wiele wlę-, 
ptawowe pensje. 
Przv pobieraniu po-
J 6 wydawano obywa-
^ażn ie kwitów. Su-
tano jedynie na listo 
te listę podatnikom 
To, wedle oświad-
* z magistratu, mia-
ihjlej wystarczać. 
Prosta, że taka lista 
*adnoc<^ ' 

omdlenie, 
nęło. 

które 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, weoerycz. I płciowa 
K O N S T A N T Y N O W S K A 13, teL 65-52 
Przyjmuje od Ł P — 1 | od 0 — 8, 

dla pań od 4 — 8. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Stracony nlerw«* 
czech polski ra 
kubowski, W 6 - ^ 
habilitacyjny l

g 0 

w ś r 6 < ? ° S r M e k l ^ 
wania w 1 " ° ^ — 

F r a 0 C B r z e * Franciszkańska 31-a D A I K A 
róg Brzezińskiej | t P a H e # r % t n 

Wmawian ia praspotetnaflo (Urna w nowem U ł a * * " 0 - e # 7 

PRZY K0M1N» 
totf 

Początek codziennie • 4-30. W aoboty. niedziela I »« r . , * , * c i -J 
oraz w dal powazednie na pierwasy seans cenf ^ s m ^ 
Doborowa orkiestra pod kier. słynnego kapelmistrza ^ * 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
p.rzx ul. Zawadzkiej Nr. 3. 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysła? ^ 
Za cedajacic (śnowMn Roman. fuimW*1 

styp? 

burmist 
jomi. 

Nazi 
sługę n 
w wysi 
siecznie 

Aby 
cić. pop 

ca 
na innj 
micjskii 

Pan 
stanów 
wzajerr 
jemnie 

Wre 
panamę; 
scowej 
kowski 

Par 

1'k ,^'^go znaczenia i 
° v 'o w każdej chwili 

*CWisku mlejskiem 
Mv chaos przy 

Wat od wozów. 0 -
"Dobierane stale nie-

wewnętrzne, 0Dłatv 

^ magiitracie. nie 
fUly t o v v a n c ' a l e z a t o 

j j^eni urzędników. 
C z e wszystko nic. A-

1 | Prawdziwym skau-
J a . Przebudowa ele*-
J|e i skicj. 
i i . r a t Sierpca nie my 
f igara 

i Han P o m i n ^ i zupełnie 
k^ z orcze. a pieniądze 

Przebudowę elek-
wlasnej kieszeni 

> , - - w się o pożycz-
"KU Gospodarstwa 

Konstri 
model 
skich 1 
czasie 

z 
nad oc 

Po 
djonad 
pełnier 

i okazć 
od zes 
wiador 

Wy 
Idziko^ 
lot zac 
drowy 

(zeszłe 
Pojemi 
6500 li 

„God Save the 

Głolay dramat rosylskl w 12 akta**-
V rolaah ii: W i a r a C h o ł o d n a j a 1 M a k . i m o w P « ł * 

Obraz Ilustrowany badzle soloweml śpiewami ro^nani^. 
różnic politycznych 

Jyjnych, wszystkich 
O c z y szczery szacu-
J^iązanie do swego 
i ^ z a s powrotu króla 
>j**°gnor. gdzie odbył 

Jb/.zamku Windsor set-
J^dzi tworzvlo eestv 
* Drzestrzeni k)lku-

dziesii 
stracji 
przez 
pomni 
obecn 
mów, 
władc 
choro 
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